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tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji w Paryżu 
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—UZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


Gzył N.; 
| kaw i» yźszym odręcznym dyplomem puł- 


Siba > » 

"RR Hohenlohe - Schillingsfiirst nr. 87, 
Sej lelinowi Wannisch, nadać najmiło- 
"Wlej stan szlachecki z godnością „Edler“. 


3 C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia- 
h ta rewidentami rachunkowymi : oficya- 
l! tchunkowego Ignacego Matkowski e- 
d t rachmistrza materyałów Erwina W in- 

Uyata. wieza; ofieyałami rachunkowymi, 
wi, Ltów rachunkowych: Szymona Saje- 
| dj SA | Waleryana Olszewskiego, tu- 
jag Tadeg hutniezego Juliana D ietz o, 
tia  J5tentami rachunkowymi, praktykan- 


wie Tachunkowych : Kazimierza Jaskio- 
A 


R i Józefa Blicharskiego. 


insaniae = em 


CZEŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 6 lutego. 
tów, Protest najwyższych reprezentan- 
wą Kosciola katolickiego we Francyi 
hini”  Zapowiedzianej surowości ga- 
lm (s zwracającej się przeciw całe- 
\ soy. a chowieństwu, musiał zaintere- 
fmen Szersze koła, gdy równocze- 
ne dla rasa urzędowy dziennik naga- 
za 

) 

de Pod 


Par 
Nany 


włądnem duchowieństwem W 


| 
ych biskupów, którzy się A 


e bine chwiJi gotowe były tolerować ga- 
N R Koalicyjny p. Freycineta. W sfe- 
R -a 
„| ABRAHAM KITAJ 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW KRÓLA JANA 
74 przez 
YGMUNTA JKAczkowskiEGO 


y. 
£ (Ciąg dalszy.) 
gt: Król bardzo dobrze rozstawił swe woj- 
[0 piep 40 wielki Jabłonowski stanął z bar- 
ka gfięk 


pażdy nami półkami dragonii (bo to tam 
kle) miał nawet konie maścią do- 
Makowski skrzydle prawem, Wojewoda 
iein „| » Feliks Potocki na lewem a 
pdky Łamoyski Wojewoda Lubelski, we 
dęży $ „Król zaś, jako to zawsze sam 
M ezi Oju, stanął cokolwiek z boku 
KA © kilku chorągwi hussarskich. Tur- 


dy „Ypadłszy jedni 7 pomiędzy WZgÓT- 
zy u mostu od strony Parkanów, 
naprzód na prawe skrzydło bardzo 
td Bowięj i z krzykiem tak wielkim, że ka 
wtzyłj „29 zatrzęsło. Hetman ich odparí; 
k Przył drugi, rosnąc ciągle, bo ich 
era wało, jeszcze ich odparł; ale 
: ie raz trzeci, dragoni zmiękii, a 
im wyc). Przewalili 


pz Z WEZ A AE O OE RE O NN, 


d 


Stal: s się po ich bokach i 
GAR posz: Natenczas R gdzie którzy 
łą Pierw (._W rozsypkę, Przełamani drago- 


dè Borg. i, Wzięli uciekać i wszystkich Z 50- 
a: "Sea Przestraszony Ban. bo wi- 
Sł do a to wszystko wali na Króla, przy- 

lego, wołając : 


aan 


i Ty — Mi y 
te iłościw Kró AEP 5 
Pod Sob y Królu! ratuj się, bo cię 
A Wista, a nakr a, ja t : 
| Pymywał A tu tymezasem będę 


brać udział przynajmniej W sprawach 
kowi i komendantowi pułku piechoty | ogólnego znaczenia i popierać gabinet 


rach tych oddawano się nadziei, że 
ustępstwa dla radykałów ograniczą 
się na polu socyalnem, że nie przej- 
da na pole religijne i w ten sposób 
ozwolą stronnictwa zachowawczemu 


tam, gdzieby, jak w sprawach finan- 
sowych i ekonomicznych dążył do 
skonsolidowania interesów Wrancyi. 
Nadzieje te zawiódł p. Freycinet, jak- 
kolwiek twierdzą, że nie on, tylko p. 
Goblet jest głównym motorem tej wal- 
ki wyznaniowej. Bądź co bądź isto- 
tnych powodów tej smutnej walki tru- 
dno się na razie domyśleć, chyba gdy- 
byśmy przyjęli za prawdopodobne 
przypuszczenie, 12 gabinet wobec roz- 
przężonych stosunków parlamentar- 
nych, upatruje w walce z duchowień- 
stwem, jednoczącej mniej więcej wszy- 
stkie skrajne (rakcye, odpowiednią 
spójnię dla utrzymania „większości, w 
innych wypadkach chwiejnej. Wiemy 
wprawdzie z ostatnich kilku rozpraw 
w Izbie francuskiej, że pomimo tej 
pobłażliwości gabinetu dla tendencyj 
skrajnych, pomimo, iż w ścisłem me 
czeniu tego słowa, nadużywa pra”. 
uczuć religijnych jako narzędzie. ni 
zyskał tak pożądanej większości Droga 
ta jest niebezpieczną z wielu względów 
najprzód bowiem drażni ogół wyboreów, 
rozjątrza ludność okolic, w stórych 
duchowieństwo pozbawione  zostażo 
wypłat mu należnych, a powtóre, 
w kwestyi bardzo ważnej, bo w poli- 
tyce kolonialnej, zraża dzielnego Sprzy” 
mierzeńca rządu.  Sprzymierzeńcem 
tym było niewątpliwie duchowieństwo 
francuskie, które ze względu na mi- 
sye w odległych krajach i w celu 
zapewnienia opieki francuskiej wy- 
znawcom Kościoła, popierało politykę 
kolonialną. Pod tym względem ksiądz 
biskup Freppel zamanifestował nieje- 


m s. O a a 


mea eaa a aa 


dnokrotnie swoje przekonania w Izbie 
francuskiej. Przypomnieć także nale- 
ży, że były prezes gabinetu, Ferry, 
jakkolwiek znany był z tendencyj 
swoich i czynów przeciw. zakonom 
nieuprawnionym , s się gre 
utrzymać zawsze co re stosunki 
z Kościołem katolickim, 1 kto wie, 
czy ta jedynie polityka nie umożli- 
wiała mu działalności na zewnątrz. 
Wiadomo. że duchowieństwo wywiera 
wpływ znaczny W sferach „konserwa- 
tywnych, ą skoro ta CZĘŚĆ umiarko- 
wanych deputowanych zrażona zosta- 
nie do reszty taką bezwzględnością 
obecnego gabinetu, to kwestya pono- 
wneg0 przesilenia może być _ przy- 
spieszona Z braku przezorności poli- 
tycznej. Gdyby La) jedna tylko nie- 
pomyślna wiadomość nadeszła z Ton- 
kinu, to ciekawa rzecz, jaką _wię- 
kszość i z jakich złożoną żywiołów 
zapewniłby sobie „gabinet wobec nie- 
checi do polityki kolonialnej calego 
obozu skrajnego, ! wobec braku rze- 
czywistych przyjaciół w obozie kon- 
serwatywnym. Oczywistą jest rzeczą, 
że stosunki tak naprężone nie mogą 
obiecywać trwałości, i już w tych 
Oniach, przy zapowiedzianej dyskusyi 
bać AINNSŚ wyjaśnić się 
m 


— 


Rada paistaa. 


(XVIII posiedzenie Izby poselskiej). 

** Wiedeń, 4go lutego: AR. 
dencya Gazety Lwowskiej). ed 11 mię 
ka zagaja posiedzenie 0 AR na bawie 
nut 15. Posłowie licznie zebrani: Jien 
rządowej wszyscy Ministrowie # PER 
Ministra rolnictwa; w Jożach ! zk jo, 
publiczności wiele. i 

Nowo wybrany poseł Z Ba c. 
Spaur, dziś po: ` nierwszy md 
da przyrzeczenie na konstytucj* 


Król się zawahał, chciał z swemi cho- 
rągwiami uderzać, ale już czasu nie było. 
Nawała jego własnych chorągwi go porwa- 
ła ze sobą. Pędził z nią razem, sam nie wie- 
dząc, dokąd go koń jego zaniesie. A i ucie- 
kać nie było łatwo, bo nawała poszła na 
role zorane, które zrana był ścisnął przy- 
mrozek a teraz się były rozmarzły i fatal- 
nie oślizły. Do tego jeszcze jego chorągwie 
go opuściły, nawet i słuszniejsi Rotmistrze 
uciekli, a tylko siedmiu ludzi zostało się 
przy nim: Koniuszy Koronny, Starosta Łu- 
cki, Piekarski, Ustrzycki, Zygmunt Fredro 
i kilka pomniejszych. Tu komie sadzą, C0 
mogą, położywszy uszy po sobie, bo w ta- 
kich razach i koniom się popłoch udziela — 
a tu nietylko że skiby się im z pod nóg u- 
suwają , ale jeszcze muszą skakać przez dzi- 
dy, przez bębny, kotły i maoderunki, które 
poporzucali żołnierze. Prócz tego co chwila 
jakaś fala nadleci i przewala się przez Kró- 
la i jego przyjaciół; ten go uderzył karwa- 
szem w kolano, drugi go w bok tracił mu- 
szkietem a trzeci zwalił się z konia na dro- 
dze, Król pędzi a woła: — Na miłość Bo- 
gal czegóż tak uciekacie ? zatrzymajcie się 
dla honoru ojczyzny | sprawmy się, jeszcze 
się obronimy! — Matezyński, najprzyto- 
mniejszy ze wszystkich i najwierniejszy Kró- 
lowi, pędzi przy nim po lewej. czując cią- 
gle kolanem jego kolano, i woła także co 
SĄ 5 — Mości panowie ! miejcież miłosier- 
dzie nad waszym Królem ! zatrzymajcie Się, 
ratujcie, bo jeśli Król zginie, hańba wam 
będzie na wieki i zgubieje ojczyznę = Król, 
jako bardzo zażywny, już wytrzymać nie mo- 
że, już mu oddech ustaje. Szlachcic litewski 
Czerkas podtrzymuje go od prawego. ról 
spuścił głowę na piersi, lecz przecie CZA” 
sem oczy podnosi i woła do Matczyńskie- 
E= Na miłość Boga! co się dzieje 4 M0- 
im synem Jakóbem ? pewnie juź zginął! 


os lil 
Matezyński wszakże już Królowi aleką 
Matczyński 
te R k: 
4, Matezyń- 
koń się pod nim zaczyna ropi kami A tu 
ski i Czerkas łechcą mu b tącia i 
Turey gonią za nimi. Słyszę onh 
strzały za swojemi plecyma. a Turków, 
jewoda pomorski, 3 u mu Tur- 
padł naprzód 0d hać znów strzały : to 
cy głowę ucięli. stye o 
rajtar polski zwalił Z © joyskiej. Rajtar 
już dosięgał szablą SZJ! Turkom 
jeszcze raz strzelił a po CE zatrzymał : 
zasiekać za Króla, we Tur eny człowiek, 
wart wiecznej pamięci ten BA Król pę- 
ale zginęło nawet jego nazwiś rawiły, mo- 
dzi ciągle, konie trochę SIĘ A Ww Coraz 
że też wytrzymają; ale madi się nie za- 
głębszej pa nugali a a po 
trzymał przy Królu, wsz w 
H Tak MAŁ także Abraban" 
pędzie swojego dzielnego kont ł w pancer- 
dzi za nim, to brat jego Ba M yasztanowa- 
nej zbroi na gnie dzielnym 
tym ogierze i woła za nim: , -ZYMAJ 
w ga Abrahamie! Owo i 
się! będziemy razem ratować pin“ 
; zelan Fredro zaskoczył MU drogę, 
wołając także : RE Br. 3 
— Kitajgrodzki | na miłość ran Chry 
stusowych , pozostań z nami 
Ale Abraham szyderczym Wi 
cił na Kasztelana , wołając xU Lee al Jak 
, _— Ratujcie sami waszego PE a je- 
zginie, obierzemy sobie innego a Pnie 
śli ja zginę, to mnie nikt z m8! wy 
wskrzesi ! a 
Kasztelan zęby zacisnął Z opara e: 
gniewu, Rafał oczy spuścił ku olsza? dh i 
du, ale został przy Królu. Krói Syse 
brze świętokradzkie słowa 


rokiem rzu- 


prawie umierający i musiał 


Abrahama; sły szał 


Rozdano dziś między posłów wniesio- 
ny na ostatniem posiedzeniu przez Rząd 
projekt ustawy o zabezpieczeniu robotnikom 
utrzymania na wypadek choroby (jako uzu- 
pełnienie projektowanego zaopatrzenia na 
wypadek kalectwa) i projekt ustawy o ure- 
gulowaniu procederu budowniczego ; oraz 
projekty ustaw przeciw socyalistom. 

Nowo wniesiono dziś od Rządu i ZA- 
razem rozdano projekt ustawy o zbudowa- 
niu własnych gmachów dla poczt i telegra- 
fów w Krakowie kosztem co naj więcej 
800.000 złr., we Lwowie 480.000 złr. Ww 
Czerniowcach 150.000 złr., w Tryeście 
505.000 złr., w Bozen 90.000 złr., w Try- 
dencie 100.000 złr. i o nabyciu domu na 
takiż cel w Roveredo za 25.000 zły. 

Pos. Turk składa na stole prezydysl- 
nym wniosek z projektem zmiany §. 35go 
ustawy z dnia 7 maja r. 1874 o prawnych 
na zewnątrz stosunkach Kościoła katolickie- 

o. W zmienionej formie paragraf ten ma 
brzmieć: „Ogół zamieszkujących parafie lub 
„obowiązanych na obszarze jej do 
opłacania podatków katolików, stano- 
wi gminę parafialną.“ Wniosek umotywowa- 
ny jest tem, że niektórzy właściciele grun- 
tów, mieszkający jednak gdzieindziej, usu- 
wają się od ponoszenia ciężarów parafia]- 
nych. , A 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, na którym, jako punkt pierwszy, znajdu- 
je się wybór prezydyum. 

Prezes prowizoryczny p. Smolka o- 
puszcza krzesło; wiceprezes prowizoryczny 
p. Ryszard Clam-Martinitz zarządza 
wybór prezesa. Wybór dzieje się kartkami, 
za wywołaniem nazwiska głosującego, która 


lto procedura Wiele czasu "abiera. P 
w. kkaśFiih iw -3 
|» ' 
RIC- 
| a" s W z ag Uru pre- 
zesa , absoluvz : » 140 głosów. Pos. 


Smolka otrzymał 279 głosów, a 9 kartek 
białych ; wybrany przeto p. Smolka. (Po- 
wszechne brawo! 4 oklaski.) 

Prezes Smolka zajmuje krzesło i 
przemawia, jak następuje: Wielce szanowni 
panowiel Dziękuję wam jak najszczerzej za 
wysoki zaszezyt, okazany mi wyborem, 
skierowanym w tak odznaczający sposób na 
moją osobę. Jak z okoliezności wyboru pre- 
zydyum prowizorycznego, tak i dziś oświad- 
czam, że za najświętszy poczytywać sobie 


on takich już wiele od innych uciekaj 

ale te sobie szezególnie Sai R CY 

były szezególnie haniebne. Jakoż choć był 
; się ostatkiem sił 

swoich trzymać w kulbace, rzucił łaskawem 

okiem na Rafała i uśmiechnął się do niego, 


i|jak gdyby mu chciał podziękować za łaskę. 


„. Już tylko małą chwilę tak wściekle pẹ- 
dzili, niebawem bowiem przyskoczył do nich 


jakiś młody towarzysz na lekkim arabskim 


koniku i zawołał : 
kw Zwolnijcie koniom, Turcy już się 

Natenczas sam Matczyński, obejrzaw- 
szy się wprzódy, sam ściągnął cugle kró- 
lewskiego konia i zwolnił go w pędzie; ko- 
nie zaczęły się mitygować powoli a nare- 
szele stanęły. 

Król był jak z krzyża zdjęty. Nie du- 
cha mu brakowało, ale dla otyłości strząsł 
Się więcej od innych a do tego był zbity 
po bokach przez swoich własnych żołnierzy 
i prawie pokaleczony. Rafał, jako chłop naj- 
silniejszy ze wszystkich, zdjął go z konia 
własnemi rękami, zaczem go razem z Mat- 
ezyńskim wziął pod ramiona i tak go za- 
prowadzili pod drzewo, gdzie mu naścielili 
siana i tam go złożyli. Król był blady jak 
ściana, oczy mu trochę podczerwieniały a u- 
sta zsiniały: oddychał ciężko i milezał. Je- 
go towarzysze go obstąpili zdaleka, rozma- 
wiając szeptem ze sobą, aby mu nie prze- 
szkadzać w spoczynku. 

Trwało to z jaką godzinę. Król się wy- 
sapał cokolwiek i zaczął się rozglądać około 
siebie, kiedy wtem nadjechał Xiążę Lota- 
ryngski z wielką świtą paniąt niemieckich 
i jenerałów. Około Xięcia stał Xiądz Kan- 
tor w świeckich sukniach niemieckich i z pa- 
łaszem u boku. KXiążę tego dnia był w ca- 
lej zbroi, i w metalowym pancerzu od stóp 
do głowy i w hełmie z piórami. Inni także 


będę obowiązek, tak w przewodniczeniu roz- 
prawom tej wysokiej Izby, jak we wszystkich 
innych czynnościach, należących do kom- 
petencyi prezesa, rządzić się najściślejszą 
objektywnością i bezstronnością ; bo w ten 
tylko sposób mogę uiścić się z zaufania, 
którym mnie zaszczyciliście. Rez jeszcze, 
przyjmijcie najszczersze podziękowanie. (Po- 
wszechne brawo !) 

Prezes zarządza wybór pierwszego, 
a następnie drugiego wiceprezesa, które 
dzieją się tym samym sposobem. Na pier- 
wszego wiceprezesa oddano 276 kartek, 
z których 105 białych (niepokój na prawicy); 
absolutna większość 139; na p. Ryszarda 
CĆlam-Martinitza oddano 167 głosów, 
który przeto wybrany. (Brawo z prawicy.) 
Zająwszy swe miejsce po prawym boku pre- 
zesa, wybrany dziękuje kilkoma słowy za 
wybór i przyrzeka zasłużyć sobie na zaufa- 
nie. (Brawo z prawicy.) Na drugiego wice- 
prezesa oddano 278 kartki, z których 11 
białych; absolutna wiekszość 187, poseł 
Chlumeeky otrzymał 257 głosów, a więc 
wybrany (Oklaski z lewicy); z reszty gło- 
sów otrzymał 8 p Kronawetter, demokrata. 
Poseł Chlumecky, zająwszy miejsce po le- 
wicy prezesa, dziękuje i przyrzeka ścisłe 
pełnienie obowiązku i objektywność. (Okla- 
ski e lewicy). 

, _ Z kolei następują wybory komisyj szkol- 
nej i ekonomicznej. Ogłoszony w dalszym 
ciągu posiedzenia rezultat jest następujący : 
Komisya szkolna składa się z pp. Salma, 
Jahna, Mikyszki , Jireezka, Tonnera, Klunia, 
Rappa, Borczica, Czartoryskiego, Czer- 
kawskiego, Dzieduszyckiego, Chot- 
kowskiego, Sawczyńskiego, Fürsten- 
berga, Beera, Edw. Siissa, Haasego, Carne- 
rego, Wildauera, Fuchsa, Karlona, Hallvicha, 
Fussa i Weitlofa; do komisyi ekonomicznej 
weszli pp. Pabstmann , Bojakovsky, Kaizl, 
Schindler, Salaszek, Szuklje, Lupul, Spaur, 
Chrzanowski, Smarzewski, Wyso- 
cki, Tyszkiewicz, Onyszkiewicz, So- 
chor, Gudenus, Mauthner, Moscon , Pacher, 
Schwegel, Proskowetz , Rogel, Oberndorfer, 
Hallvich i Pernerstorfer, 

Następuje pierwsze czytanie kilku pro- 
jektów rządowych i samoistnych wniosków 
poselskich. 

Projekty rządowe o zaopatrzeniu oka- 
leczałych „robotników na wypadek choroby 
przekazano komisyi przemysłowej ; projekt 
o zinienieniu i uzupełnieniu niektórych prze- 
pisów proceu ir paw | imar nuen 48% 
„kamisyi prawi 

Pos. Kin o W, 
wniosek o przejęcie Czeskiej kolei Póizocnej 


byli w pancerzach, albo też w mundurach. 
Przyjechali z kondolencyą, jakoż Xiążę Lo- 
taryngski miał rzeczywiście twarz smutną 
a w oczach współczucie. Cóżkolwiekbądź, 
przyjechali zapóźno. Jakoż Król tylko po- 
bieżnie rzucił na nich złamanym wzrokiem 
i nieruszająć się z miejsca, rzekł do pana 
Fredry, aby ich odprawił, bo mówić z ni- 
mi nie chce. 

Zaczem Kasztelan podszedł zaraz ku 
swemu bratu i rozmówił się z nim na ustro- 
niu — a potem wszyscy Niemey się pokło- 
nili Królowi, chociaż się od nich odwrócił, 
powsiadali na konie i odjechali. 

A kiedy już Niemców nie było, Król 
z głębi piersi odetchnął i mówił z panami, 
którzy go otaczali. Wzdychał ciężko nad 
klęską, chociaż nie bardzo, bo już wtedy 
powiadał, że się to da naprawić; natomiast 
bardzo płukał za tymi, którzy tam poginęli 
a mianowicie za Wojewodą pomorskim, który 
był właśnie tak ogromny i otyły jak Króli 
tylko dlatego dał głowę, że się koń pod nim 
rosparł a nie mógł dosiąść drugiego dla 
swej otyłości, chociaż mu go jego sługa po- 
dawał. Zaczem Król wstał i usiadł na krze- 
śle polowem, które tymczasem mu przynie- 
siono, dziękując wszystkim, którzy go nie 
opuścili w tej ciężkiej potrzebie. Rzucił też 
wreszcie okiem na Rafuła i rzekł: 

— A ty także poczciwy, zatrzymałeś 
się przy mnie. Znam ciebie zdawna, nie 
przeżyłbym tego, gdybym ci nie nagrodził 
tej poczciwości. Ale masz imiennika, wiel- 
lego szelmę, który klął na mnie. Co to za 
człowiek ? 

Więc Rafał się zarumienił po uszy a 
oj uściwszy oczy ku ziemi, odpowiedział pół- 
g OSem : j 


choc. Miłościwy Królu, mój ta rodzony, 
Wasza gg matki, węgierki. Ośmielam się 

asze) Królewskiej przedłożyć, że w tym 
popłochu pewno sam nie wiedział, co mówi, 
g idę a innym zdarzyło. Jeżeli nam Bóg 
Ot: YE, mam w Bogu nadzieję, że 
DEIS NA głowy za honor królewski, 
grzech mu grobi? pod Wiedniem, ten ciężki 

„ Ale Kida łaską pańską zapomni. 
pokiwał głową j N niebardzo łaskawie 


— Jużci tam =) pe r 
cośmy dobrze słyszeli: gl lada co 


cześcił i między drugich 
nie — a to trudno zapomnieć ienn 
(Ciag dalszy nastapi) 


pletli, 
ten. mnie zbcs- 
w: zg0rsze- 
y i bratu. 
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na skarb względami li miejscowemi; a za- 
biera tu jeszcze głos pos. Schaup, aby 
wypowiedzieć mniemanie, że pewna przezor- 
ność w przejmowaniu prywatnych dróg że- 
laznych na skarb, będzie na miejseu. — 
Wniosek przekazano komisyi kolejowej. 

Pos. Vetter motywuje swój wnio- 
sek o zmienienie $ 28-go, ustawy o pomo- 
rze na bydło. Wniosek zwraca się przeciw 
przepisowi, wedle którego mięso z podej- 
rzanego bydlęcia, gdy po zabiciu okaże 
się zdrowem, wolno sprzedawać tylko na 
miejscu. Wnioskodawca, żądając, aby wolno 
było sprzedawać je także poza miejscem, 
motywuje to nieracyonalnością takiego prze- 
pisu, niedopomagającego bynajmniej celom u- 
stawy o pomorze na bydło, a szkodliwego 
nawet o tyle, że właściciele bydła, choć 
mają bydło podejrzane słusznie, wahają się 
donieść o tem władzy, sprzedają je czem- 
prędzej bądź na rzeź, bądź nawet do 
chowu. Niepotrzebnie też cena mięsa z by- 
dlęcia podejrzanego, ale po zabiciu za zdro- 
we uznanego, jest w skutek ograniczenia 
sprzedaży na samo miejsce, niestosunkowo 
obniżona, z czego powstaje wielka krzywda 
dla funduszu zabezpieczającego od szkód 
z chorób bydlęcych, gdzie fundusz taki 
istnieje, jak n. p. na Morawie. 

Stosownie do żądania wnioskodawcy, 
przekazano wniosek komisyi ekonomicznej. 

Pos. Schönerer składa na stole 
prezydyalnym szereg wniosków ku zniesie- 
niu swobody dziennikarskiej. Jeden żąda, a- 
by dzienniki mogły przedrukowywać tylko 
urzędowe sprawozdania z obrad parlamen- 
tarnych i rozpraw sądowych; drugi tyczy 
się sprostowania kłarmstw dziennikarskich ; 
trzeci zapobieżenia niemoralności szerzonej 
przez dzienniki; czwarty zmonopolizowania 
inseratów dziennikarskich na rzecz skarbu. 
— Wnioski te, nie mające dostatecznej licz- 
by podpisów i oddane przeto do poparcia, 
zyskują dostateczne poparcie ze skrajnej le- 
wicy i ze strony wielu posłów z klubów 
Liechtensteina, Hohenwarta i czeskiego. 

Prezes naznacza posiedzenie na- 
stępne na wtorek i ustanawia porządek 
dzienny. 

Pos. Tiirk zapytuje prezesa, dlacze- 
go nie położył jeszcze na porządku dzien- 
nym jego wniosków, o obniżeniu podatku 
gruntowego i o zaprowadzeniu podatku 
giełdowego. Użala się też, że tylko dwa 
posiedzenia odbywają się na tydzień. 

Prezes odpowiada, że "**a7 wia po- 

adek dzienny, wedle przepisu regularainu 

" postów, a dwa na tydzień posie- 
uzia plenarne naznacza ze względu na 
prace komisyj; wolno jednak każdemu czy- 
nić inne wnioski... (Po chwili:) Ponieważ 
pos. Türk nie czyni wniosku, więc pozo- 
staje rzecz, jak ustanowiłem. 

Koniec posiedzenia o godz. 2, min. 45. 
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Z komisyj i klubów parlamen- 
tarnych. 


Komisya budżetowa Izby depu- 
towanych załatwiła przedwczoraj rozdziały : 
„dług państwa“, „zarząd długu państwowe- 
go“, „najwyższa Izba obrachunkowa“, i 
uchwaliła rezolucyę wzywającą Rząd do 
wniesienia projektu ustawy w sprawie ure- 
gulowania stanowiska najwyższej Izby obra- 
chunkowej wobee parłamentu. 

Komisya szkolna ukonstyluowała 
się, wybierając księcia Czartoryskiego 
przewodniczącym, Ľ. Suessa zastępcą prze- 
wodniczącego, a dr. Fussa, Jahna, Kluna, 
sekretarzami. 


Klub niemiecko-austryacki 
(umiarkowana frakcya lewicy) po czterogo- 
dzinnej dyskusyi powziął — przedwczoraj 
uchwałę, która, jak podnosi Presse, może 
mieć decydujące znaczenie dla dalszej par- 
lamentarnej akeyi stronnictwa opozycyjne- 
go. Fakt, iż klub niemiecki w tak donio- 
słej pod względem politycznym sprawie, 
jaką jest bezwątpienia uchwalenie wotum 
dziękczynnego dla ks. Bismareka, działał 
na własną rękę i bez porozumienia z nie- 
miecko-austryackim klubem, poczytuje klub 
ten jako negowanie zawartego pomiędzy 
oboma temi frakcyami porozumienia, wedle 
którego kwestye polityczne powinny być 
przedmiotem wspólnych narad. Widzi on 
w tym fakcie zerwanie ścisłych stosunków 
łączących dotychczas oba klaby, i dlatego 
też zastrzega sobie wzięcie pod rozwagę 
kwestyi dalszego swojego stosunku do kln- 
bu niemieckiego. 

O przedwczorajszem zebra- 
niu niemiecko- austryackiego 
klubu, ogłoszono w organach liberalnych 
następujący komunikat: 

„Gdy 1 lutego stala się wiadomą u- 
chwała niemieckiego klubu, aby z okazyi 
mów, mianych w sejmie pruskim podezas 
dyskusyi nad sprawą polską, wyrazić ks. 
Bismarkowi podziękowanie i uznanie, wy- 
słało prezydyum klubu niemiecko-austryac- 
kiego 2 b. m. posła Scharschmida do dep. 
[cilberga, jako prezesa niemieckiego klubu, 
aby od tegoż przedewszystkiem zażądał auten- 
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tycznych wyjaśnień co do powyższej uchwały 
i zaznaczył, że podobny krok nie zgadza się 
ze stanowiskiem parlamentarnej frakcyi, I 
że ta jednostronna uchwała sprzeciwia się 
pod względem formalnym z umową, jaka 
przyszła do skutku między prezydyum obu 
klubów, eo do wspólnego traktowania kwe- 
styj politycznych — ewentualnie, aby wy- 
raził przekonanie prezydyum niemiecko-au- 
stryackiego klubu, że, w razie utrzymania 
powyższej uchwały klubu niemieckiego, nie 
będą mogły, zdaniem członków klubu nie- 
miecko-austryackiego, istnieć nadal dotych- 
czasowe Ścisłe stosunki między oboma klu- 
bami. 

W dnin 8 b. m. wieczorem odbyło się 
poufne posiedzenie klubu niemiecko-austrya- 
ckiego, który jednomyślnie oświadczył, że 
solidaryzuje się z powyższemi krokami swe- 
go prezydyum, a zarazem polecił swemu 
prezydyum, aby i o tej uchwale klub nie- 
miecki został zawiadomiony. Dalsze stanowi- 
sko swoje i ewentualne ogłoszenie swych u- 
chwał uczynił jednak klub niemiecko-austrya- 
cki zawistem od stanowczej uchwały klubu 
niemieckiego. Skoro zatem klub niemiecki na 
porannem posiedzeniu w dniu 4 b. m., u- 
chwałę swą z dnia 1 b.m. traktował wpraw- 
dzie tylko jako projekt, wszelako podług 
sprawozdania swej komisyi wykonawczej u- 
chwałę tę większością głosów ponownie po- 
wziął, przeto klub niemiecko- au- 
stryacki, na wieczornem posiedzeniu z 
dnia 4 lutego, odbył szczegółową dyskusyę 
nad nową sytuacyą i uchwalił nastę- 
pującą rezolucyę: 

Klub niemiecko-austryacki, który obro- 
nę interesów ludu niemieckiego 
w Austryi poczytuje za jedno z 
swych najpierszyeh zadań, uwa- 
ża obronę tę jako absolutnie we- 
wnętrzną sprawę życia państwo- 
wego. Skoro zaś klub niemiecki wbrew 
zawartej z klubem niemiecko- austryackim 
umowie co do wspólnego traktowania 
kwestyj politycznych powziął uchwałę, sprze- 
ciwiającą się powyż wyrażonym zasadom i 
przez to sprowadził istotną zmianę w do- 
tychezasowych ścisłych stosunkach między 
oboma klubami zastrzega sobie klub nie- 
miecko-austryacki zastanowić się bliżej nad 
przyszłemi stosunkami z klubem niemie- 
ekim. 

N. fr. Presse podnosi. iż rezolucyę tę 
należy uważać jako zerwanie węzłałączącego 
dotychczas dwa kluby, a nieporozumienie 
nie zostanie bynajmniej tem złagodzone, 1ż 
klub niemiecki zamiast adresu dziękczynne: 
go, uchwalił tylko następującą rezolucję : 

„Należący do niemieckiego klubu 
członkowie austryaekiej Izby poselskiej, 
przejęci zadaniem bronienia zawsze narodo- 
wych interesów Niemców w Austryi, wita- 
ją przedewszystkiem wyrażone w ostatnich 
mowach kanclerza niemieckiego państwa 
ks. Bismarka jasne zrozumienie grożących 
ze strony Słowiańszczyzny niebezpieczeństw 
niemieckiemu narodowi w jego całości i w 
jego poszczególnych członkach. W obec u- 
zasadnionych siłą faktycznych warunków 
wewnętrznych stosunków Austryi do pań- 
stwa niemieckiego, musi wszelkie wzmo- 
cnienie narodowego poczucia w Niemczech 
prowadzić także do wzmocnienia Niemeów 
w Austryi w ich ciężkich walkach. Tak za- 
patrująe się na sprawę, poczuwają się człon- 
kowie niemieckiego klubu do obowiązku, 
wyrazić szczere podziękowanie za wzniosły 
wyraz pełnego siły narodowego uczucia w 
mowach ks. Bismarka, z d. 28 i 29 stycz- 
nia b. r* 
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Rozruchy w Lublinie. 


W uzupełnieniu wczorajszej depeszy 
podajemy za Dziennikiem Poznańskim nastę- 
pujące szczegóły o zaszłych w Lublinie roz- 
ruchach : 

„Od kilku miesięcy — pisze korespon- 
dent pomienionego dziennika — pozostaje w 
więzieniu warszawskiej cytadeli kilka osób, 
w tej liczbie paru księży, aresztowanych w 
Lublinie za rzekomą augitucyę unicka. Otóż, 
cay to na podstawie zeznań więźniów, czy 
też z innej racyi, władze policyjne w nie- 
dzielę dnia 31 z. m. w czasie nabożeństwa 
w kościele, wtargnęły do klasztoru lubel- 
skiego Dominikanów i tam aresztowały 8 
księży. W świątyni zgromadzony był liczny 
tłum pobożnych, którzy na wieść, co się 
dzieje w klasztorze, wylęgli na kurytarze 
bronić duchownych. Tu nastąpiło starcie, w 
którego następstwie musiano przerwać na- 
bożeństwo w kościele, więzionych prowadzo- 
no przez Świątynię, a kilka osób wyszło z 
ranami, silnie poturbowanych. 

Policya usiłowała przeprowadzić księ- 
ży aresztowanych na stacyę kolejową, wi- 
dząc jednak, że ta jest zajęta przez tłum 
ludzi, mieszczan a głównie 'vieśniaków, g0- 
towych stawić czynny opór, uznała za wła- 
ściwsze i bezpieczniejsze wieźć księży w po- 
wozie aż do następnej stacyi Konopnica i 
ztąd dopiero pociągiem odstawić ich do cy- 
tadeli warszawskiej. Na stacyi Lublin tłum 
w przekonaniu, iż policya ztąd eskortować 
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będzie więźniów i nie domyślająć a go” | 
ży na Konopnicę, .przetrzymał po gd 
dzinę całą, poczem, gdy oczekiwalić gaij! 
ło się bezskutecznem, wiele osób P py” 
do Warszawy, gdzie wieść o tych 

pożałowania wypadkach rozeszła Š 
błyskawicy. 
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A Petersburga. 


(Książę Czarnogórski. — Przyjazd do | kę, 
geperał-gubernatora Hurki i p Apucht KU 
habilitacya generała ks. Cantacuzena. — 

Żydowskiej — Zniesienie kontrabandy. 7 0 


więźniów). a "M 

* ARE ja 
Książę Czarnogórski jest przod syf ! 
nadzwyczajnych wyszezególnień, prze”; o 


stkiem na dworze carskim. Sam Cal ygol NY 
le w. książąt i generalicyi powitał go nE onë 4 
cu kolejowym i odwiózł do pałacu «i IN 
go. Z księciem przybył rossyjski pó Jr h. 
Cetynii, Agrivopolo, i minister ska”, dogr 


tonovie. Książę zabawi w PetersbufBygji 
czwartku i powróci na Wiedeń 40 - „yt 
Dzienniki petersburskie witaj Pr 
zyazmem księcia „jako władeę jodya 
peinie niezależnego prawostawno- Spad 
skiego państwa w południowo - %% 4 
Europie.“ M 
Z Petersburga donoszą urzędów ki," 
przybycie tam generał - adjutanta H zak” 
raz kuratora warszawskiego okręgu k” gd 
wego, Apuchtina, ma mieć zwi% 
cznemi projektami dążącemi do Cim 
zlania Królestwa Polskiego z inno 
ściami państwa. HC 
W ostatnim numerze Gradh s p 
poprzednie swoje oskarżenia przeć gł 
garskiemu eksministrowi wojny KS gp" 
cuzene i zaprzecza, jakoby generał Sł” 
stał powołany do Petersburga celem „ja ” 
wiedliwienia się z swojego postępo” po 
Bułgaryi. Owszem car widział S1% „jw 
dowanym po dwa kroć wyrazić mu 
sze swoje uznanie. r 
W szkołach okręgu wileńskioð" go R, 
wiono przepis zabraniający ueznio? goii je 
nia mojżeszowego dawania KO palę, | 


chrześcianom Jako motyw tego i w 
podano, iż izraelici w ogóle mało , 
sobieni do zajęć pedagogicznych. «j 1% 
Dzienniki przytaczają liczbę „ię x 
nych ostatniemi laty z Kijowa ! A h 
jako niemających prawa mieszkania 4 m 
mieście. Liczba ta coraz się zwiękć = yE [A 
w r. 1881 wynosiła 278, w r. 1561,54 JJ T 
w r. 1883 — 1179, w r. 1884 © gó: 
roku zaś zeszłym 1885 wzrosła d6 nowe. 
Generał-gubernator cdeski < „ję Się 
ustania cholery w Tryeście, Tip 
gierze, zniósł praktykowaną w poro a 
Skim tygodniową i dwutygodniow t 
tanę dla statków, zalecając wszć i 
śle rewidować okręty przybywajść /, 
mienionych miejseowości. | 
Korespondent gazety Nowo” i i 
donosi, że z posterunku KorsakoW gą 
do Władywostoka wiadomość o gio 
rozprószeniu się po całej wyspie W, 
na | achelinie winow ce W, miast 
Tukojczy zbiegli zamordowali LI UM 3 
Ajnosów, mszcząc j 
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jąc się sa to, i2 
mniali poprzednie pojedytcze Wł 
źniów przez chwytanie ieh i odori 


ręce władzy. Dla chwytania zbieg? om 


wojskowa wysyła oddział . | 
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Trzeci gabinet Gladst0” „l 


W świeżo utworzonym gabi jet i 
ralnym, po raz trzeci pod przew oj 
Gladstona, z wyjatkiem nowo mia”. faz 
lorda Rosebery, Morleya , Russe!ù zągić 
bell-Bannermanna, wszyscy inm jt gł 
jnż w poprzednim gabinecie I paść ja 
lub zajmowali stanowiska” wyższe syf ty 
Sędziwy prezes ministrów i pie pO 
skarbu obchodził niedawno 7% „p 
swoich urodzin. Przebieg jego “kws yw 
politycznej z poprzednich okrenu A 
jest dostatecznie, Najwybitniejś ty pa z 
prezesa gabinetu, jest nowy mie pri” 
zagranicznych Archibald Filip EEN 
lord Rosebery, par i przyjaciel KS% Nr 
marcka, jak podnosi Kolm. 4 ję, 
może do najmłodszych w gabil gi ) 
bowiem dopiero 39 lat życia: 4 pit 
„miernie bogaty, połączony WYRA 
„ rodzina Rothschildów. Doty‘ gf ył 
piastował żudnego publiezneg) „(00% 
„ wyjątkiem godności lorda 
uniwersytecie w Aberdeen. 
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Nowy minister kolonij, lord ‘l 
w poprzednim gabinecie Glads rtt ; 
ster spraw zagranicznych , magatol ( 


swojej działalności, jest po l nić | 
starszy wiekiem, gdyż liczy c ok" pał, 
Sir Forrer Herschell urodzony MECH 
zajmie stanowisko lorda kancler yi £ 
nim ministerstwie Gladstona _ 
nym prokuratorem skarbu. — 


A 0, 
Cardley Childers, były minister Seg ; 
tem kanclerz skarbu, objąć S roh X 
wnętrzne. Urodzony w r. 34 ge” ł 
karyerę publiczną w r. 1851 


RUM 

yt młyg Astral, za powrotem do Anglii 
hg ym lordem admiralicyi, podsekre- 
ż -Skarbu a nakoniec lordem admira- 


doj” kę, sr W. Vernou-Harcourt, nowy kan- 
fote | Min; 6 był w ministerstwie Gladsto- 
| kon List 


Tem spraw wewnętrznych. Uro- 
MAŁ 1827, był prokuratorem państwa, 
| leg w Profesorem prawa międzynarodo- 
| 4, Cambridge. Obok Gladstona i księ- 
| KORE był zewsze największym prze - 
y Beaconsfielda. 
Mte OWY minister dla Indyj, lord Kim- 
lim Piastował ten sam urząd i w poprze- 
UR Sabinecie Gladstona. Jest już w wieku 
i retire 60, i był jeszcze w r. 1851 pod- 
" RZ A stanu dla spraw zagranicznych, 
KN 856 wysłany został jako poseł do 
kap, Tga. — Urząd ministra dla spraw 
obejmuje Józef Chamberlain, zna- 
cznie ze swoich skrajnych prze- 
"r slan, "lennik reform socyalnych, obroń- 
p imbar „ włościańskiego 1 robotniczego. 
s | Są ain dał się poznać dopiero w r. 
ydy został burmistrzem Birmingha- 
Mu S*ninecie Gladstona, był ministrem 
Milan: 1% do ustąpienia ministerstwa przed 
onserwatystów. H. Campbell-Ban- 
+» minister wojny, wchodzi po raz 
do ministerstwa. Urodzony w r. 
DJÈ dwukrotnie sekretarzem finanso- 
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: Taa Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
| nia | udzielić z prywatnej swej szkatuły 
| bigo e zkarów, w powiecie borszezowskim, 
r szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 
! Dr, Marceli Tarnawieeki , b. adwo- 
M WY, a od r. 1866 pierwszy dyrektor 
| „lę 7 oszczędności, ces. radca rządowy, ka- 
NE deru żelaznej korony III klasy, hono- 
W Wate] miasta Sanoka, właściciel dóbr 
L li y powiecie sanockim, zmarł we Two- 
„A Sy dłuższych cierpieniach, w 79 roku ży- 
fey E0. Eksportacya zwľok na miejsce wie- 

spoczynku nastąpi dzisiaj po południa. 


"w Krakowie, e. k. 

Alp 70% i 
lion: nętrznych uznało wydawane przez 
| tm ej ippomana w Krakowie czasopismo 
e dnij: rolniczy, jako pismo fachowe. 
Ap kiej Zaręczyny panny Karoliny Szlach- 
ne) tórki prezydenta miasta Krakowa, z p. 


c =" 
JE pok, ękowskim, właścicielem dóbr, synem 


Drzesłał Życzenia telegraficznie, zaś 
arszałek krajowy złożył je rodzicom 
"J młodej parze osobiście. 
| RUN Bal prawników odbędzie się w sali 
CH rodnego, we wtorek, 9 b. m. Biletów 
togat? 8 zł, cirzymać można za okazaniem 
gp A W kancelaryi komitetu, w hotelu 
"a niedz.elę, 7, w poniedziałek, 8, i 
s B b. m, od godziny ll przed po- 
do godziny 6 po południu. Bilety 
A galeryę po 1 zł., jako też zaprosze- 
b, które takowych przez omyłkę nie 
nę będą również w kancelaryi komitetu 


= 


— 
oj} Koncert muzyki wojskowej 30 
„ędzie się jutro, 7 b. m., w sali tow. 
M Progrą, 5 „Sokół“, Bardzo piękny i nowy 
a óry AM tego „koncertu, w który wchodzą, 
„Ssiniego, Straussa, Souppógo i t. d., 
b Ia uinemi Zistlera „Sokoli Pochód“ uło- 
p! lwo otyWu „Pieśni Sokołów” i Soko- 
Udini, “kiemu poświęcony. Początek koncertu 
By, bilet lą po południu. Wstęp od osoby 
RO tezon familijny dla 4 osób 1 zł. Dochód 
łą "W na wykończenie budowy gmachu 
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NOW Kołomyjskie towarzystwo gi- 

żę say 1 „Sokół”* urządza dnia 20 b. m. 

tyz ią r Kasynowej. Komitet balowy repre- 
ski w „ Leon Krobieki, Stanisław Szczepa- 

E an Dębicki. 

e erze, 3 tan powietrza, Barometr stoi 
" sz 


koł i. 
y i V, 1. i. - 
A cy ktechnicznej : Przy wietrze prze- 


e „a Stan nieba zmi ietrze 
Wilgotn mienny, pów 


cej A 
„kadym nieznaczny, 
8 z NAC) włamali się w nocy z 27 
Ze kAPmnią. ; 19 tutejszego rz, kat. kościoła 
ali l przełamawszy kielich na dwoje, 
Ak Jego część wraz z komunikantami, 
tagi; 4 razem wartości 30 zł, Złoczyńcy 
Stebr rantak wielką monstrancyę z szcze- 
ć A 3 pozłacanemi ozdobami której 
"081 około 1.800 zł., nie dowierzając 


dry, Na prośbę towarzystwa gospo gd PR jego śmierei ukochane pieniądza nie dostaly 
Py | Ministerstwo | SIĘ ludziom ! 
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prawdopodobnie, aby tak wielka monstrancya 
mogła być ze szczerego kruszeu. (i sami zło- 
czyńcy włamali się tejże noey do sklepu Sa- 
muela Gabla w Radymnie i zabrali ztamtąd ko- 
rale i złote kólczyki w łącznej wartości 14 zł. 
Śledztwo jest w toku. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
panu T., pod l. 8 na Wulee, po włamaniu się 
oknem, paltot męzki zimowy, granatowy; war- 
tości 30 zł., drugi ciemno stalowy, wartości 
14 zł., trzeci letni ciemny z chłopczyka, war- 
tości 8 zł; futro męskie. kengurowe, granato- 
wem suknem pokryte, wartości 100 zł., niebie- 
ską jedwabną sakiewkę ze złotemi pierścionkami ; 
gładkim ślubnym, sygnecikiem z biało czarnym 
kamykiem, z literami J. T. i pamiątkowym ema- 
liowanym, pudło druciane, srobrną łyżeczkę zna- 
czoną Z. W., tudzież łyżkę, widelce i nóż z chiń- 
skiego srebra; szafeczkę WySłAWOWą złotniezki 
Rywy Byk, pod L 17 przy ulicy Zółkiewskiej, 
z kolczykami srebrnemi i pozłacanemi pierścion- 
kami, oraz z koralikami; paczkę z ceytrynami; 
zimowy męski paltot ciemno brunatny, wartości 
20 zł; koc bronzowy w czerwone kratki, do 
nakrywania konia. — Zgubiono dekret nomina- 
cyi p. Antoniego Stojowskiego na aspiranta ko- 
lei Karola Ludwika. — Zmaleziono czarny je- 
dwabny parasol, w kościele J ezuickim na ławce; 
dyamentowy złoty kólezyk, wartości około 40 
zł., na uliey Karola Ludwika ; los Czerwonego 
Krzyża, towarzystwa węgierskiego nr. 92 serya 
8.058. 

— Królowa wdowa po zmacłym nie- 
dawno królu portugalskim Ferdynandzie, ma- 
jąca tytuł brabiny Edla, ma zamiar osiąść 
w Bostonie, w Ameryce, gdzie spędziła swą 
młodość i gdzie jej ojciec jest pochowany, ` 

aż. ambźsadora francuskiego 
w Wiedniu, JE. hr. Foucher de Careil, odbę- 
dzie się dnia 14,b. m. wielki bal. 

— Zjawisko widm słonecznych 
obserwowano w niedziełę w Dreznie. Po obu 
stronach słońca, w kilka kwadransów po wscho- 
dzie, zaplonęły w odległości pozornej 20 do 25 
metrów dwa ciała świetlane, których blask 
chwilami był taki silny, że tak samo jak na 
słońce nie można było patrzeć na nie. Oba wi- 
dma po stronie swojej, do słońca zwróconej, 
zabarwione były tęezowo. Zjawisko trwało pół 
odziny. 
aga Testament skąpea, Zamordowany 
niedawno w Czerniowcach kapitalista Wasy] 
Soroczan, znany był powszechnie ze skąpstwa. 
Gaz. Pol. dowiaduje się też, że mizantrop ten 
nie pozostawił legalnego testamentu, lecz tylko 
kartkę, którą pomiędzy jego papierami znale- 
ziono, 4 napisem: „Cały mój majątek zapisuję 
szatanowi.” Obawiał się widocznie, aby nawet 


— Najnowszy sport. Ze świata nudów 
w Jaryżu donoszą angielskiemn dziennikowi 
World, że malarz Jorain, przywódca piocurs' Ów, 
którzy obecnie przybrali miano paumós, wymy* 
slit z rozpaczy nad martwotą karnawału nowy 
sport: wyścigi ślimaków! Dluga, gładka deska, 
poprzecinuna małemi parowami i strumykami, 
stanowi tor, po którym ślimaki pełzają do celu. 
Oelem tym jest światło, umieszezone na górnym 
końcu deski, kt a sała jest w cieniu. Jorain 
twierdzi, że ma kilka znakomitych „biegunów* 
w swej stadninie. 

-- (0 wybuchu prochu w Kijowie 
korespondent Kraju podaje następujące SZcze- 
góły: W czwarte święto, 29 grudnia (9 sty- 
cznia), o godzinie 9 z rana, Kijów został naraz 
osypany taką masą kul, jaka prawdopodobnie 
przez cały ciąg istnienia naszego miasta nie 
była nań skierowaną. Powodem tego był wy- 
buch jednego ze składów arsenałowych miej- 
gcowej pracowni artyleryjskiej; 12,000.000 kul 
karabinowych, oraz mnóstwo nabojów armatnich 
i kartaczy wyleciało w powietrze, skutkiem nie- 
dość ostrożnego obejścia się z ogniem pracują- 
cych w składzie żołnierzy. Z ogólnej liczby 
ośmiu, czterech uleglo śmierci i nie wszystkie 
ich szezątki zdołano odszukać, czterej zaś inni, 
ciężko ranni. Huk wybuchu słychać było 0 10 
wiorst w promieniu. Szczęściem, skład ów znaj- 
dował się w dostatecznej odległości od miasta, 
i prócz wspomnianych ofiar, skończyło się tylko 
na zupełnem zrujnowaniu gmachu laboratoryum 
i należących doń składów. 

-—— Oryginalny rozwód. : 
kselski, p. dech A lat kilku już prowadził 
proces rozwodowy z żoną, który ku wielkiemu 
utrapieniu małżonków, podających jako pow d 
do rozwodu, wzajemną nienawiść, przeciągał 
się z roku na rok. Nakoniee w pierwszyć 
dniach zeszłego miesiąca sąd wydał wyrok unie- 
ważniający małżeństwo, a uszezęśliwiony pan 
Caron radośny ten fakt uświęcił uroczystym 
bankietem w gronie przyjaciół, Powróciwszy 
z biesiady do nowourządzonego wspaniałego 
mieszkania, ku wielkiemu swemu przerażeniu, 
zastał rozwiedzioną co tylko małżonkę, która 
oznajmiła, iż kocha go szalenie i że nie zniesie 
rozłąki z ubóstwianym mężem. Nazajutrz pogo- 
dzona para udała się dla przepędzenia powtór- 
nego miodowego miesiąca do Nizzy, zkąd pole- 
ciła obustronnym adwokatom przedsięwziąć od- 
powiednie kroki dla zniesienia rozwodu. 

„— Szkoła wyższej literatury w,gma- 
chu BW. Apolinarego w Rzymie, założona przez 
Ojca św. Leona XIII, w tych dniach została u- 
roczyście otwartą, Przewodniczył uroczystości 
kardynał Paroceli, wikary Jego Świątobliwości, 


Milioner bru- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 lutego 1886. 


a obecni jej byli kardynałowie: Ludwik Jaco- 
bini sekretarz stanu, Verga, Schiaffino, Pecci 
brat Jego” Świątobliwości, Cristofori, Bartolini, 
Pitra, Zigliara, Mertel, Howard, Bianchi, Marti- 
nelli, Sacconi dziekan św, kolegium, Masotti i 
Capeclatro, mnóstwo prałatów i dworzan pa- 
pieskich, c. k. ambasador hr. Paar, hr. Lefeve 
de Behaine, ambasador rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, pełnomoeni ministrowie: Brazylii, Belgii, 
Bawaryi i t. d, synowee, Jego Świątobliwości 
hr. Kamil i Ryszard Pecci, kawalerowie mal- 
tańscy ślubowi, liczni członkowie arystokracyi 
rzymskiej, mnóstwo cudzoziemców i t, q, Posie- 
dzenie zagajone zostało piękną mową łacińską 
profesora księdza Tarozzi'ego, który w cyceroń- 
skiej łacinie wykazywał doskonałość i niezbęd- 
ność klasycznych studyów, wyższość ich nad 
innemi, i wysławiał pomoc i opiekę, jakich po- 
gańska literatura Rzymu doznawała nieustannie 
ze strony najwyższych rzymskich pasterzy, Na 
pochwały szeroko sobie udzielane, kardynał od- 
powiedział również łacińską rzeczą, o wiele 
jednak krótszą, W której wynosił Ojców Kościo- 
ła, lecz cześć także. oddawał nieśmiertelnym pi- 
sarzom politejzmu, i nalegał na potrzebę za dni 
naszych głębokich nauk we wszystkich gałę- 
ziach wiedzy ludzkiej dla katolickiej młodzieży 
wogóle, ałe dla duchowieństwa w szczególności. 
Kapłan w naszych czasach powinien koniecznie 
być biegłym we wszystkich naukach, aby od- 
pierać zwycięzko zarzuty błędu i materyalizmu, 
oraz wykazywać ich fałsz. Niewolno już dzisiaj 
księdzu poprzestawać na teologi. — Potem 
profesor włoskiej literatury, Poletti, wygłosił 
tercyny,  zbytecznie jednak naśladujące styl 
Danta, w których opłakiwał niewolę watykań- 
skiego więźnia. Obok kardynała wikarego zusia- 
dali w krzesłach prezydenci: mcnsignor Noce- 
lla, sekretarz listów łacińskich Ojea Świętego, i 
monsignor Volpini, podkomorzy z prywatnego 
otoczenia papieskiego, znany miłośnik łaciny, 
ojciec Ricci, Pijar i O. Tangiorgi, Jezuita, zna- 
komity starożytnik chrześciański. Kardynał m 
kary rzekł w swojem przemówieniu, iz Ojciec 
Swięty pragnąłby gorąco być obecnym tej 
uroczystości, gdyby to nie było niepodobień- 
stwem. 

— Zabity budzikiem. Samuel War- 
dell, mający pięćdziesiąt pięć lat, był latarni- 
kiem w Grake Road, niedaleko Flathusch (Sta- 
ny Zjednoczone). Zmarł obecnie w skutek ory 
ginalnego wypadku. Wardell miał sen bardzo 
moony, ale ponieważ był zmuszony wstawać 
bardzo rano, aby pogasić lampy, które zapalił 
wieczorem, i wiedząc z doświadezenia, że zwy- 
kły budzik żadnego wrażenia na nim nie robi, 
zawiesił od sufitu ciężar dość wielki, który w 
oznaczonej godzinie spadał na_ krawędź łóżka. 
W dzień Bożego Narodzenia paiożył się wie- 
czorem, nie zauważywszy, že węrzątając pokój 
odsunął był trochę łóżko od Śeiany : rano więe, 
ciężar zamiast upaść na drzewo lóżka, padl mn 
na samą głowę, zadając głęboką ranę, w skn- 
tek której śmierć nastąpiła. 

— Biała malpa. Królewskie akwarynm 
w Wesminsterze (Londyn), nie. miało wiele 
korzyści z mniemanego białego „słonia Bar- 
numa; to też teraz myśli odbić Się 1% pokazy- 
waniu rzeczywiście unikatu w rodzaju małp, 
białego goryla, Jest on dotąd jedynym W Swoim 
rodzaja. Goryl ten ma wysokości 26 centy- 
metrów, a jest w wieku od trzech 40 czterech 
lat. Prawie całkiem nagi i bez ogona, Ma jod- 
nak, po bliższem przypatrzenia tu Í owdzie 
małe krótkie włoski. Skóra koloru ciała pokry- 
wająca twarz, uszy, ręce i nogi podobna U 
do Indzkiej, Na głowie rośnie mu Pare włosów, 
ciemnego koloru, oczy ma jasne, 2 spojrzenie 
ożywione. Ten goryl, pochodzący 2 południo- 
wej Afryki, odznacza się niezwykłą łagodnością. 
Korzysta z każdej sposobności, żeby UCAłoWAĆ 
swego pana, 
| — Oryginalne perfamy. A oto 
Jeszcze wieku wymyślono oryginalny rodzaj 
perfum, sporządzanych z esencyi trufiowej. Pe- 
wego dnia jedna powabna margrabina, potrze- 
pując zjednać sobie łaskę możnego właściciela 
ziemskiego, a wiedząc o jego predylekcji do 
trufli, uperfumowała się powyżej wymienionemi 
perfumami od stóp do głów i udała Się do je- 
go wiejskiego domu, Nieszczęście chciało, że 
w chwili, gdy wysiadała z powozu, przecho- 
dził właśnie handlarz nierogacizny 7 swoją 
trzodą. Zwierzęta te, poczuwszy Swój „ulubiony 
zapach, nieposiadały się z radości, i biedna 
margrabina weszła do domu w towarzystwie 
najmniej tuzina łakomych stworzeń, które jej 
opuścić nie chciały!.., 

— Nieprzyjaciel koni. Na Węgrzech 
umarł przed kilku dniami hr. Emeryk Somssich, 
dziwak w swoim rodzaju, który znosić nie mógł 
koni. W młodości musiał z tego powodu wy- 
stąpić z wojska. Dzielnym był gospodarzem 
w swych dobrach, ale do roboty używał tylko 
wołów, a jeździł ułożonemi do tego jeleniami 
lub wołami. 

— Tajemnieza zbrodnia. Bukaresz- 
łeński korespondent Gaz. Pol. opowiada: Od 
dawnych lat mieszkała w Bukareszcie A 
Sokołowska, która swego czasu utrzymywała 
bardzo ścisły stosunek z pewnym bojarem, paz 
leżącym do jednej z najbogatszych ci 
Rumunii. Z czasów tego romansu, miata > 

RE ław hłopice lat 18, nazywać SIĘ 
dzieci. Najstarszy chłopiec ' najmłodszym 
Numa, drugi Leon, liczył lat TV, sredni Leon 
dzieckiem była 9-letnia odzęcz a Be 
pozostawał w terminie u szewca, 


wychowywała się w jednym z tutejszych pen- 
syonatów. Przed 10 miesiącami zniknął nagle 
młodszy syn Leon, a zrozpaczona matka przez 
długi.czas czyniła poszukiwania, zanim w koń- 
cu dowiedziała się od kogoś, że chłopiec prze- 
bywa w Paryżu. Natychmiast wyprawiła tamże 
starszego syna Numę, ażeby brata odszukał i 
przywiózł. Mijały tygodnie i miesiące, atoli nie- 
tylko Leon, ale i Numa, niedawali o sobie 
najmniejszej wieści. Sokołowska, która kochała 
swe dzieci nad życie, rozchorowała się z tęs- 
knoty i żalu. Leżąc na śmiertelnem łożu, po- 
słała do pensyonatu, gdzie przebywała jej córka, 
ażeby jej przyprowadzono przynajmniej to naj- 
młodsze dziecię dla pożegnania. Ale i córka 
zniknęła i w pensyonacie nie wiedziano, co się 
z nią stało! Biedna matka nie przeżyła tej 
wieści, Znajomi zmarłej też napróżno starali się 
dowiedzieć o losie dzieci; wszelki ślad zaginął, 
przypuszczano jednak, że zniknięcie to może po- 
zostawać w pewnym związku z faktem, iż 
właśnie na krótki czas przed temi wypadkami, 
zmarł ich naturalny ojciec, a cały kolosalny swój 
majątek zapisał trojgu owym dzieciom. Były to 
domysły, ale prawdopodobnie trafne. Oto bo- 
wiem obecnie nadeszło tu doniesienie dzienni- 
ków z Sorrento (we Włoszech) następującej 
treści: „Przed paru miesiącami zamordowano 
tutaj w tajemniczy sposób 10-letniego chłopca. 
Obecnie okazuje się, że chłopiec nazywał się 
Leon Sokołowski, i miał być synem poddanego 
rumuńskiego, zamieszkałego w Paryżu. Zresztą 
właściwy jego ród, pokrywa tajemnica. Podobno 
przed kilkoma miesiącami, przysłała go tutaj 
matka, zamieszkała w Bukareszcie. Dowiedziono, 
że powodem morderstwa był zamiar usunięcia 
chłopca od odziedziczenia kolosalnego majątku, 
jaki mu właśnie ojciec jego, rumuński bojar 
zapisał. Nazwisko mordercy jest już znanem, 
jak niemniej osoba, która poleciła wykonanie 
zbrodni. Osoba ta mieszka w Bukareszcie. Wy- 
padek ten, niesłychanie skompromituje pewną 
majętną rodzinę rumuńską.* 


— Niebezpieczny szaleniec. Przed 
kilku dniami do hoteln du Louvre w Paryżu, 
przybył z rana mężczyzna w sile wieku, przy- 
zwoicie ubrany, z odznaką legii honorowej na 
piersi, i zajął apartament złożony z dwóch por 
koi, twierdząc iż oczekuje przybycia przyjaciół. 
Zapisał się w księdze hotelowej pod nazwiskiem 
D'Odier właściciela kużnie z Nióvre. Przed- 
wezoraj z rana; przybył do; tegoż hotelu inny, 
pięćdziesięcioletni mężczyzna i zapytał 0 p. Odier 
Wskazano mu apartament, do którego nicznajo- 
my wnet pospieszył. W kilka minut potem dał 
się slyszeć strzał, a równocześnie z drzwi mic- 
szkania p. Odier wybiegł ów później przybyły 
nieznajomy, zbroczony krwią, wołając o rabu- 
nek Zarządca hotelu przybiegł natychmiast a gdy 
wszedł do p. Odier, zastał go stojącego z re- 
wolwerem w ręku. Odier dał się rozzbroić bez 
oporn powtarzając jakby nieprzytomnie: Sam 
nie wiem co się stało, przecież nie jestem sza- 
leńcem! Zaprowadzony natychmiast do komisa- 
ryatu policyi, gdzie znaleziono przy nim jeszcze 
dwa nabite rewolwery i duży nóż myśliwski, 
zeznał, iż nie nazywa się D'Odier, ale hrabia de 
Tródernes, jest oficerem legii honorowej, dymi- 
syonowamym prefektem departamentu des Lan- 
des za czasów cesarstwa. Ranny nazywa się 
Atanazy Germain de Montauzan, zamieszkały w 
Paryżu. Zeznał on, iż przed kilku tygodniami 
p. de Tredernes sam zaproponował mu wyro- 
bienie posady w pewnem przedsiębiorstwie fi- 
nansowem którego dyrektorem jest p. D'Odier. 
Tredernes wezwał go następnie telegramem, aby 
stawił się do hotelu du Louvre a gdy tam w 
dniu oznaczonym przybył, Tredernes rzekł mu: 
p. dOdier zaraz przybędzie, tymczasem usiądź 
pan i napisz prośbę do drugiego dyrektora o- 
wego przedsiębiorstwa. Zaledwie jednak p. de 
Montauzan pisać zaczął, Tredernes porwawszy 
zegar stojący na kominku, cisnął mu go na 
głowę, zadając mu ranę dość głęboką, ale nie 
niebezpieczną, a w ślad zatem strzelił w po- 
wietrze wołając: Pan! do księżyca! P. de 
Montauzan przerażony wybiegł wówezas na ko- 
rytarz, wołając o pomoc, P. Tredernes zapytany 
9 powód zamachu, przybrał dumną postawę i 
odrzekł, iż nie potrzebuje zdawać rachunku ze 
swych czynności nikomu, poczem zeznał, że nie 
nazywa się wcale de Tredernes. lecz Ludwik 
Karol Emanuel baron Artaud-Haussmann, były 
urzędnik w radzie stanu, kawaler orderu Gro- 
bu Zbawicieła. Z dochodzenia okazało się, iż 
to ostatnie zeznanie jest prawdziwem i że spra- 
wca zamachu jest rzeczywiście siostrzeńcem 
słynnego prefekta depart. Sekwany, barona 
Haussmanna. Ludwik Artaud - Haussman jest 
synem. wyższego urzędnika i sam zajmował 
znaczną posadę w ministerstwie stanu i w 
prefekturze departamentu Sekwany, Urodził si 
w r. 1842, w religii protestanckiej, z której 
przed laty dwudziestu przeszedł na katolicyzm, 
odbywał podróż do Jerozolimy i został miano- 
wany kawalerem vrderu Grobu Zbawiciela, Od 
lat kilkunastu zaczęły się w nim przejawiać o- 
em ola e atwo; Borżaiwszy się a 
. ; Jego woli i zerwał z 
nim wszelkie stosunki, Wkrótce szaleń ; 

"RZA i ce szaleństwo jego 
coraz bardziej stawało się widocznem. s 
nacechowane dziwacz docznem, a było 
-A a 5 nym religijnym mistycy- 
mem, i stało się wresżcie powodem rozłączenia 
się małżonków, Pani Art Í 
MAWEŁ u Artaud- Haussmann otrzy- 
-. 27 rozwód wyjechała do Lyonu, a mąż 
CWA w Paryżu. Pozycya jego majątkowa 
! oyda wcale nie złą, miał około 120000 franków 


kapitału, ale w ostatnich czasach niczem się 
już nie żajmował; wieczorami widywano go 
wychodzącego z mieszkania w przebraniu księ- 
żem. Zawsze też nosił przy sobie broń nabitą, 
a rodzina obawiając się wypadku, poczyniła 
właśnie kroki w celu oddania go do domu o- 
błąkanych. Zanim to wszakże nastąpiło, p. Ar- 
taud w napadzie szaleństwa dopuścił się owego za- 
machu nap. de Montauzan, który będąc w przy- 
krych finansowych stosunkach udawał się doń 
o protekcyę i pomoc, czem też prawdopodobnie 
rozdrażnił szaleńca. P. Artaud przeniesiony zo- 
stał oboenie do szpitala więziennego i zostaje 
pod obserwacyą lekarską. 


— Zbrodniarz czy szaleniec? Przed 
policyjnym sądem poprawczym w Londynie sta- 
wał w tych dniach pewien człowiek nazwi- 
skiem John Shadwell, wyglądający bardzo po- 
ważnie i przyzwoicie; był on obwiniony o nie- 
znaczne uchybienie przeciw przepisom policyj- 
nym. Ku ogólnemu zdumieniu zeznał on jednak 
co następuje: „Nie nazywam się Shadwell, ale 
Henryk de Nobielle, nie jestem anglikiem lecz 
francuzem, synem lekarza obecnie praktykują- 
cego w Paryżu. Przed kilku laty zakochałem 
się szalenie w pewnej młodej kobiecie i prze- 
konałem się, że mam szczęśliwego rywala na- 
zwiskiem Grévy, wcale nie spokrewnionego 
z prezydentem republiki. W rozpaczy, postano- 
wiłem go zabić, a wiedząc, że Grévy ma od- 
byó podróż do Afryki, wsiadłem na ten sam 
okręt, którym on płynął i przybywszy do Bonny, 
gdzieśmy wylądowali, zamordowałem go a ciało 
wrzuciłem w morze. Powróciwszy, złożyłem de- 
klaracyę, 268 Grévy umarł z żółtej febry, co 
tem było prawdopodobniejszem, iż choroba ta 
grasowała podówczas wśród załogi okrętu a 
nawet nasz kapitan jej uległ. Zamieszkałem 
stale w Londynie, ale raz przybywszy na czas 
krótki do Paryża, spostrzegłem tam wiarołomną 
kochankę, i nia mogąc pohamować namiętności, 
gdy ona w przekonaniu, iż o wszystkiem zapo- 
mniałem, udała się ze mną na daleką prze- 
chadzkę, zamordowałem ją i ciało pogrzebałem 
głęboko w ziemi. — Teraz skruszony wyrzu- 
tami sumienia, wyznaję moją podwójną zbrodnię". 
Policya odpywa staranne poszukiwania, ale do- 
tychczas nie nie potwierdza tych zeznań czło- 
wieka, który przez lat wiele mieszkając w Lon- 
dynie cieszył się ogólnem poważaniem. Przy- 
puszczają, iż Shadwell jest szaleńcem. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 centów. Dla członków wstęp wolny. 


Libretto „Jadwigi“; 


(Dokończenie. 
Jeszcze słów kilka o charakterystyce 


osób. 

Już wyżej powiedzieliśmy, że bladość 
i konwencyonalność charakterystyki tych o- 
sób, tworzące z nich szablonowe figury, a 
nie pełne życia indywidua, jest jednym z 
głównych grzechów dramatu Szujskiego; o 
charakterach tych osób dowiadujemy się u 
niego zwykle nie z ich czynów, lecz od sa- 
mego poety, który określenie ich kładzie w 
usta mówiących. Jeżeli takie są w orygi- 
nale, to nie można się dziwić. że nie lepiej 
wypadły w kopiującem go librecie. 

Ale tak w jednym, jak drugiem naj- 
lepsza stosunkowo charakterystyka dostała 
się osobistości najniesympatyczniejszej ze 
wszystkich — Gniewoszowi z Dalewie. Czło- 
wiek bez czel 1 wiary, pozbawiony wszel- 
kich szlachetniejszych uczuć, Polak, a po- 
miatający SWJM narodem, sprowadzający 
Wilhelma, nie dla idei jakiejś Jub sympatyi, 
lecz jedynie i tylko dla zysku i zdradzają- 
cy go w krytycznej chwili dla szczęśliwsze- 
go rywala, przedstawia on typ skończonego 
łotra. Już dosyć wstrętnie wygląda on w o- 
perze, o wiele jaskrawiej przedstawił go je- 
dnak Szujski w swym dramacie, jak n. p. 
W prologu, w widzeniu poety: 


Za, słupem stoi mąż, wzrok ma zdradziecki, 
twarzy oszczerstwa śmiech -- czarta tej ziemi, 
udasza licem za ławę ucieka, 

Pod której słowo swe — jak pies odszczeka. 


ohydzie. | 
słusznie i sprawiedliwie 
Szujski? — historya in- 
Ani się s dania. 
Podziewał pewnie pan Gnie- 
okryje. I teraz kie pamięć jego taki srom 
tysiącem oklasków, kłody o Aami tonów 1 
wają się serca i dusze widzów 1-9 poapiy- 
go postać jedyna budzi wstręt { Raty o je- 
hater z pod Tannenberga wzdycha wint? 
i przewraca się w swej cichej mogile i nie 
rzeka na ludzi, że mu taką złość wyrządzili 
i wieczną okryli hańbą. — Nie wieczną, 
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Nowsza krytyka historyczna już mu dała misyę od króla: d. 25 listopada 1390 r. ja- 


rehabilitacyą i zdjęła klątwę wieków z jego 
prochów. Ponieważ rzecz ta nie wszystkim 
znana, powtórzę tu wynik najnowszych ba- 
dań w tym przedmiocie dla ogólnego u- 
żytku. 

Wiadomo, że Jadwiga jako siedmio- 
letnie dziewczę została poślubioną, za poro- 
zumieniem rodziców , księciu rakuskiemu 
Wilhelmowi nie wiele od niej starszemu. 
Gdy dzieci podrosły, zwykła ich sympatya 
przemieniła się w miłość, a gdy Jadwiga o- 
siadła na tronie polskim, przybył książę za 
nią do Krakowa ; tu mieli faktyczne zawrzeć 
małżeństwo przez konsumacją, na co prze- 
znaczony został dzień 28go sierpnia 1385. 
(Szujski: Opowiadania i rozstrząsania. War- 
szawa 1882 str. 177). Panowie niechcący 
Rakuszanina, a mający widoki na Litwę 
przeszkodzili temu, i ma tem romans się 
skończył. Kiedy już jednak Jadwiga połą- 
czyła się z Jagiełłą i Jagiełło wyjechał do 
Litwy, miał się on ciągnąć mimo to w skry- 
tości dalej. Gdy Władysław wrócił do Ko- 
reny, opowiada rzecz tę Długosz, (Historya 
III. 478) jedyne źródło dalszego opowiada- 
nia, jakie mamy , oznajmił mu podkomorzy 
krakowski Gniewosz z Dalewie, że Wilhelm 
potajemnie był w Krakowie i miewał z kró- 
lową schadzki, co dało powód do niesnasek 
domowych królewskiej pary, usuniętych do- 
piero za gorliwem wdaniem się senatorów. 
Gdy jednak później nowe rzucano podejrze- 
nia, które wznieciły nowe  poróżnienia i 
niechęci, a po dochodzeniu okazało się, że 
podejrzeń tych sprawcą był podkomorzy 
krakowski Gniewosz z Dalewie herbu Strze- 
gonia, złożono nań sąd, przed który go po- 
zwała Jadwiga, oczyszczona przysięgą, za 
kłamliwe i oszczercze rozpowszechnianie 
hańbiących ją wieści. W imieniu królowej, 
jako jej rzecznik i oskarżyciel stanął Jaśko 
z Tęczyna kasztelan wojnieki. A gdy Gnie- 
wosz widząc jawne świadectwa przeciw S0- 
bie, nie śmiał się zapierać i gdy 12 ryce- 
rzy oświadczyło gotowość, w obronie czci 
królowej rozprawić się z oszczercą orężem, 
sąd skazał go na odwołanie potwarzy tak, 
iżby natychmiast w obliczu magnackiego 
sądu obyczajem psów (im morem canis) od- 
szezekał kłamstwo. Musiał on więc zgarbio- 
ny wleść pod ławę, zeznać, że fałszywie prze- 
ciw królowej nakłamał i głośno zaszczekać. 
Taką jest treść tej fabuły, którą znajduje- 
my u Dlugosza i ona stała „się powodem 
dalszych opowiadań na ten temat. Przyjął 
całe to opowiadanie Szajnocha w swem 
dziele „Jadwiga į Jagiełło (IV 103—112) 
i z tąd znalazłę no wiarę | wzpo” szechnie- 
nie u szerszej pabliczności, z tąd też utwo- 
rzył Szujski, piszący swój dramat w r. 1865, 
z Gniewosza ką wstrętną postać. 

Ale krytyka historyczna postanowiła 
zbadać rzecz głębiej. Już to samo poczęło 
obudzać wątpliwość w prawdę opowiadanych 
przez Długosza faktów, że tylko jedyny 
Długosz opowiada o tym procesie, on, 
który wówczas nie żył jeszcze, i który do- 
piero kilkadziesiąt lat później zaezął pisać 
swoje dzieje. Współczesnego nie mamy ża- 
dnego, gdyż Janko z Czarnkowa opuszcza 
nas w połowie r. 1384, a pruska kronika t. 
z. ältere Hochmetsierchronik, pisana w 40 
lat później, mówi wprawdzie o stosunku z 
Wilhelmem, ale ani słówkiem nie wspomi- 
na o jakimkolwiek procesie. 

Słusznie więc przyszedł prof. Caro (Ge- 
schichte Polens TII. Beilage II. Der Ehe- 
bruchsprozess gegen Hedwig) do przekonania, 
że Długosz rzecz tę na podstawie zasłysza- 
nych podań przy pomocy własnej fantazyi 
obrobił kunst w. situationsgerecht Wykazał 
on mianowicie bardzo trafnie, że opowia- 
danie to ulepionem zostało na podstawie ar- 
tykułów statutu wiślickiego. Art. 9 mówi, 
że kobiety nie potrzebują stawać osobiście 
przed sądem, lecz może je zastąpić rzecz- 
nik, — a więc u Długosza mamy Jaśka 
Tęczyńskiego. Art. 108, żąda, ażeby espur- 
gacya odbyła się wobec 12 świadków (cum 
XII testibus et non paucioribus) — Długosz 
każe więc 12 rycerzom stawać w obronie 
czei Jadwigi. Art. wreszcie 85 powiada, że 
oszczerca odwołujący swe kłamstwa ma 
wyrzec: „to, 60 powiedziałem, skłamałem 
jak pies. (revocando autem debet dicere : id, 
quod sum locutus, sum mentitus sicut canis). 
Długosz posiłkując się tradycyą i fantazyą, 
a może tą ostatnią tylko, urobił z tego sce- 
nę odszczekiwania kłamstw przez magnata 
pod ławą. 

Jeżeli już to zachwiewa ogromnie wia- 
rę w opowiadanie kanonika krakowskiego, 
to wszystkie wątpliwości, jakieby jeszcze 
mieć można, rozprasza osobistość, grająca tu 
główną rolę — Gniewosz z Dalewie. Dłu- 
gosz zowie go stale „podkomorzym krakow- 
skim“, tymezasem w latach 1385—1393 po- 
siadał urząd ten Spytek, a więc Gniewosz 
nim być nie mógł. 

A dalej, jeżeli dziwną, niesłychaną mu- 
si się wydać kara, ażeby magnat przed zgro- 
madzonym senatem odszczekiwał pod ławą, 
toć o wiele dziwniejszem musiałoby być to, 
że taki zbezczeszczony, shańbiony człowiek 
otrzymuje w rok po owym rzekomym pro- 
cesie, powierzoną sobie ważną i zaszezytną 


ko pełnomocnik królewski, zawiera Gnie- 
wosz układ z wojewodą siedmiogrodzkim 
Mirzą. Czyż można wobec tego przypuścić, 
ażeby rok przedtem mógł on taką hańbiącą 
odegrać rolę? 

Ten Gniewosz zresztą, który, według 
Długosza, miał taką niezmierną krzywdę 
wyrządzić obojgu królestwu i który tak 
„Surową*, jak sam powiada, odniósł za to 
karę, po roku 1889, jak już widzimy z po- 
przedniego, nie utraca wcałe łaski królew- 
skiej, lecz przeciwnie coraz wyżej w niej 
postępuje. 

W r. 1898 jest starostą ziemi ruskiej, 
a 1399 podkomorzym krakowskim *). Jest 
nim dalej i w latach 1401—6, i jako, taki 
zasiada pośród baronów, przed którymi miał 
niegdyś szczekać pod ławą! Jestże to mo- 
żłiwe, jestże to choć odrobinę prawdopo- 
dobne? 

Wobec tych wszystkich, tak wiele wa- 
żących dowodów przeciwnych, niepodobna 
żadną miarą utrzymywać, iżby Gniewosz, 
odznaczony bohaterstwem w bitwie pod 
Grunwaldem, zaszczycany stale łaską kró- 
lewską, mógł tak nędzną odegrać rolę w 
procesie królowej i dlatego w zupełności 
możemy powtórzyć słuszne słowa Maurera, 
„iż Długosz cały proces wysnuł sobie z fan- 
tazyi, a jako ofiarnego kozła wybrał sobie 
Gniewosza z Dalewie*. 

Jeżeli tak jest, a że tak jest, któż za- 
przeczyć może wobec przytoczonych faktów, 
to słusznemby było, nie poniewierać pamię- 
ci człowieka który sobie na to nie zasłu- 
żył. Szujski tego nie zrobił, bo wówczas 
Jeszcze nie wiedział tego, gdy dziś jednak 
postać ta oczyszczona z ciążącej na niej 
przez wieki winy, to dlaczegoż wystawiać 
Ją dłużej na pogardę widzów? Cóż łatwiej- 
szego dla autora libretta jak rolę nieszczę- 
snego Gniewosza z Dalewie oddać w jakie- 
kolwiek godniejsze ręce — wszak zmiana 
nazwiska to rzęcz nie trudna, a tem ła- 
twiejsza dla autora libretta, który z taką 
zadziwiającą łatwością, bez żadnych wy- 
rzutów sumienia, wygnał z drumatu Szuj- 
skiego biskupa krakowskiego Bodzantę, a 
wsadził w jego miejsce Zbigniewa Oleśni- 
ckiego, pomimo, że ten Oleśnicki, licząc od 
czasu trwania akcyi (1385), dopiero w czte- 
ry lata później się narodził! 
= 1—d. 

*) Maurer. Proces królowej Jadwigi (Prze- 
wodnik naukowo-literacki 1875). Autor tej roz- 
prawki uzasadniając bliżej dowody (ra, doz 
chodzi do tych samych co ten rezultatów, 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


x Targ zbożowy. *) Dnia 6 lutego 
1886 r. 

Lwów, Pszenica 6:25 do 7:50, żyto 5-— 
do 550, jęczmień 5'50 do 7—, owies 5*70 do 
6—, groch 6— do 9.—, wyka 5'25 do 5'75, 
rzepak 9.— do 10.—, lnianka 8— do 950, 
koniczyna czerwona 40:— do 50:—, koniczyna 
a do 65* —, koniczyna szwedzka — — 

DE —. 


Tarnopol, Pszenica 6'35 do 7:25, żyto 
4:65 do 5.25, jęczmień 5,— do 6 —,'owies5*— 
do 5:40, groch 6:— do 9-—, wyka 5— do 
5.29, rzepak 9 do 10—, Inianka 8*— do 
9:40, koniczyna czerwona 40*— do 48'—, ko- 
niczyna biała —'— do 60—, koniczyna szwedz- 
ka —— do —'-., 

Podwołeczyska, Pszenica 6.50 do 7.75, 
żyto 4:50 do 5'50, jęczmień 4.80 do 6.—, 
owies 5— do 5.50, groch 5.50. do 9:—, 
wyka 5.— do 5:25, rzepak 8.75 do 10'—-, 


Inianka — —, koniczyna czerwona 35 — do 
5l: -, koniczyna biała —. -, koniczyna szwedz- 
ka — — 


Jarosław, pszenica 6.50 do 7.90, żyto 
515 do 5.60, jęczmień 5*— do 6:70, owies 
5*15 do 5.50, groch 6— do 9.50, wyka 5.30 
do 560, rzepak 9--. do 10:49), Inianka 8— 


do 9:75, koniczyna czerwona 388: - do 48—, 
koniczyna biła 45— do 60:—, koniczyna 
szwedzka — do ——. 


Wszystko za 100 kilo netto, bez worka. 

Chmiel za 56 kilo lsco Lwów, zł. 5:10 
do —'— nominalnie, 

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. 24:80 do 23—. 

Celnych gatunków pszenicy brakuje. 0- 
wies i wyka poszukiwane. 


+ Zarząd Lwowsko Czerniowieckiej 
koleji rozpisuje ofertę na roboty budowlane, 
koleji lokalnej Lwów-bełzee, której koncesye 
otrzymało jak wiadomo Towarzystwo Iiwowsko- 
Qzerniowieckiej koleji. Oferty mają być wnie- 
sione najpóźniej do 1 października b. r. 

4; Pocztowe kasy oszczędności. W 
miesiącu styczniu b. r. wniesiono ogółem do kas 
pocztowych zł. 84,858.615 (w tym samym mie- 
siącu roku poprzedniego 14,065.502 złr., a w 
miesiącu grudniu z, r. 32,824.338 złr.) Wyco- 


*) Przedruk wzbroniony, 


fano w miesiacu styczniu 96 054 wk miod 
ogólnej samie 31,642.343 złr. WIS% jog, 
14.288 nowych książeczek, saldowano 1.050 
W Galicyi i Bukowinie wpłynęło *sqgj 
wkładek na 1,081 445 złr., wycofano 
wkładek na 435.532 złr. 


szo | 
OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan raczył udzielać pb, 
wezoraj ogólnych posłuchań , i przyjść 
między innymi hr. Michałowskiego: _. ug: 
Najj. Pani wyjedzie dzisiaj W. igo 
rem do Miramare, dokąd przybędzie I 
o godzinie 8 rano. gy” 
Najdost. Cesarzewiecz Rudolf 5 y 
mował przedwczoraj pomiędzy inny gor 
na Namiestnika Zaleskiego, radó$ gie 
ru hr. Badeniego i margrabiego 


lopolskiego. gł” 
Najdost. Areyksiężna Ma ty 1d t ice 
żonka Najdost. Arcyksięcia Józefa pilk 


wruz % Córką bawiła przez dol 
w Wiedniu, udała się we czwartek * 
wrotem do Rjeki. (Fiume), 


p 


j 
W nocy z d. 4 na 5 zmarł «Wa 
dniu poseł do Rady państwa z brodź | 
"aby handlowo-przemysłowej, Nathan 
ier. 


w 
Jak zaznaczyła wczorajsza dep 
wszystkie prawie dzienniki powitały “w 
sympatycznie wybór dr. Smolki 2% M 
zydenta Izby deputowanych. Pressć Kp” 
iż w jednomyślnym niemal wyborść, mēn 
trywać należy pocieszające uznanie doty 60 
czasowej działalności JE. dr. Smolkh .; 
temu wotum zaufania nadaje szczegó! kl 
interes, to okoliczność , że członkowi wj 
bu niemieckiego w tym dniu "40 
w którym uchwalili osławioną rezoluć p 
księcia Bismarcka, oddali swoje j 
deputowanego polskiej narodowości: 

je 
Po śp. prezydencie Jaroszu a 
krzesło poselskie do Rady państwa Aqq 
gu małych posiadłości Nowy - Sącź; Ng 
Targ, Limanowa, Grybów Ruch wybo r0” 
rozpoczał się odbytem przedwezor®l myte 
madzeniem przedwyborczem w NowWjĄ poti 
gu, gdzie na 80 głosujacych otrzym% wł 
rynsz V.yhinger 17 głosów, zaś p 
"o Sburseski 138 głosów. Z 
"gu E masjoszehe aadal 

JUSCI. 

Pol. Corr. pisze: P. Minister ti 
znań 1 oświaty osobnym  reskt/Hygę 
zwrócił uwagę wszystkich krajowych Moyo 
szkolnych, na wychodzace właśnie Z1 
tywy i za współdziałaniem Najd. je | 
wieza, patryotyczne dzieło pod tyg i 
„Austro - Węgierska Monarchia w sło ak 
obrazie“, i wezwał je, aby starały się aofi 
najszersze rozpowszechnienie tej publi gęge 
która ma wielkie znaczenie dla szkół 
dnich i ludowych tak pod względem Fgoie 
gogicznym jak dydaktycznym. Równoch ari 
p. Minister zaprenumerował 56 egzemP gb” 
tego dzieła dla męskich i żeńskich 8° 
ryów nauczycielskich.“ 


Donoszą z Wiednia: Według spe 
wozdań naczelnych władz krajowyć ok! 
wszystkich krajach całej Austryi W gk! 
1885 nie było ani jednego WY Po do” 
księgosuszu— co od dziesiątków e w 
tąd ani razu się nie przytrafiło. Jest “ai 
czywiście skutek zbawienny ścisłego e 


1 


strzegania ustawy przeciw zarazie był 


40” 
Najbliższe posiedzenie Izby de rek 
wanych, odbędzie się dopiero we W_quję 
d. 9 b. m. Na porządku dziennym 7% gy b 
się pierwsze czytania przedłożeń rzą0% 
i wniosków poselskich. 


Izba deputowanych p 
węgierskiego rozpoczęła przed” nab 
obrady nad budżetem ministerstwa 
i oświaty. 


Dzienniki berlińskie donoszą, £ 
dakcya zapowiedzianych prze ja W 
żeń „dla opieki niemieckośl juć 
prowineyach wschodnich Je pyd 
na ukończeniu i że takowe będą m08% gi- 
wniesione do sejmu juz w najbliższym „jące 
Nordd, All. Ztg. ogłasza nastę? 
pismo ks. kanclerza: d op” 
„Berlin d. 2 lutego. Z okazyi "9 typie 
w Izbie deputowanych otrzyma isdi 
mnóstwo listów i telegramów, wypow każ 
cych mi uznanie, iż niepodobna DYSZE 
z tych objawów odpowiadać osobno. Y Spot 
kich, którzy zamanifestowali swoją NAA 
z narodowemi celami uznanej polityk sa P” 
szam, aby tą drogą raczyli przyjąć m0) 
dziękowanie*, 


m mym o YE DD: z ZP a... ce" 


Roja obatt poznański, przyklaskuje już 
tiai l ekspropriacyi właści- 
LO Polskich -— powtarzając skwapli- 

dtow, SStsche Zeitung korespondencję z 
deisha ' 4wiastujacą radosna wiadomość, że 
“tem JWłaszezania może już być rozpo- 
N zło. bowiem: przed sądem okręgowym 
Bzy, rie odbyć się ma w d. 9 kwietnia 
utia Owa lieytacya dóbr rycerskich Dol- 
YW, Uszek, należących do największych 
Mieg = Foznańskiem. Posn. Tagblatt radzi 
ereng Zé od tych dóbr dzieło wywła- 


Ks. 


EST prob. Dinder — tak telegrafują 


ĉa do Koln. Volks. Ztg. pod dniem 
Ja © 7 przyjął na wyraźne zawezwanie 
tkany  Mominacyę na arcybi- 
kilt two gnieźnieńsko-poznań- 
t Z Poznański nadmieniająe, iż nie 
viado tej sprawie żadnych bezpośrednich 
sP Ci, zapewnia przy tej sposobności, 
Poski, jakoby ks. prob. Dinder był w 
kodgź, lub przejeżdżał przez Poznań w 
Kopą J do Rzymu, są fałszywe, gdyż ks. 
kępa cz Dinder dotąd z Królewca nie wy- 


lej A uzupełnieniu poprzedniej wiadomo- 
n |OZruchach w Lublinie, o 
dny p. nem piszemy miejscu, korespon- 
ik i *tenntilia Poznańs:iego donosi, iż, o 
l kig Oro, aresztowano przeszło sto osób, 
Riny ych połowę nazajutrz wypuszczono. 
AL bagnetami jest kilkanaście osób, 
ya Kulą karabinową, czy też rewolwe- 
Adda śród starcia lud poturbował kilku 
y Mów i policyantów. Sprawa jako kwa- 
Moy R się pod przestępstwo rozruchu i 
im Przeciw władzy została oddana wła- 
hiag *dowym, Prokurator nakazał natych- 
Tzeprowadzenie śledztwa. 


Mych Whar yskich kołach parlamentar- 


Pigga Dewniają że skrajna lewica uważa 
kto W sprawie wydalenia książąt za nie- 
iji Na czasie. Prawdopodobne jest co- 
w $0 wniosku. 
NN Saint Quentin w skutek zbiegowi- 
ih Obotników, ugitujących bezrobocie, mu- 
Jbi ST Weniować żandarmerya. Zmowa 
( W” coraz groźniejsze rozmiary. | 
We, Paryżu odbywały się w pierw- 
NOW Mach bieżącego tygodnia wybory 
dn, ajace do rady munieypalnej. Z wy- 
tych wejść ma 10 nowych członków 
t Miej stolicy HFrancyi, 8 bowiem ubyło 
k aneh wejścia do senatu lub Izby depu- 
poa dwóch umarło. Ponieważ tylko 
Mdydat radykalno-socyalny Abel Ho- 
A. otrzymał absolutną większość, od- 
ty Zatem jutro w niedzielę ściślejsze 
Oy Donosza jednak, że największą ilość 
„trzymali dotychczas sami radykalni 
RON skutkiem czego przybędzie radzie 
®J Paryża 10 nowych radykalnych 
tny 3 Wynik ten poczytują jako bardzo 
4 Poty 8dyż większość rady pomnoży odtąd 
hops SAdiInetu, domagając się rozmaitych 
ierunku politycznym. 
z wystawy powszechnej w roku 
utalo ifa, według doniesień z Paryża, już 
Patey l opiera się na współdziałaniu to- 
Jch spa i gwarancyi 40 milionów, z któ- 
milionów dostarczyć ma towarzy- 
milionów państwo, a 8 milionów 
Miasto Paryż. 
tey Zeitung donosi z Paryża, że 
Wiedz; nie przyłączyła się jeszcze do za- 


Ww 
lägg Projekt 


1 i ae ROR" 
ran Prec rych przeciw Grecyi, i dodaje, że 
ki prop Cinet chce jeszcze opracować kil- 

kicyj. 


D 5 Brukseli donoszą, że na posie- 
IRA) op, Wartkowem w Izbie deputowanych 
‘Wie adach nad budżetem wojny, cała 
A , uderzała na projekt utworzenia re- 
$ Zom aii za pomocą wezwania do służ- 
ATEA już wysłużonych. Lewica o 
; bęgi że ani jeden członek liberalny 

"IE głosował za tym projektem. 


część prasy angielskiej krytykuje 
*Urowo skład nowego gabinetu Pill 
LUTOWY mniema, że mianowanie lorda 
ia cho ministrem kolonij jest absolu- 
NU lonym wyborem, gani nie mniej 
Adh: amberlaina która mogła była 
rg Qn rzenie całego gabinetu. Saint 
e, organ sfer wpływowych kry- 
Metia Y gabinet i odzywa się a lekce- 
YA o nowym min strze Morleyu, któ- 
nę; ICi "ami James Gazetle nie okazał 
) uyg razu jakiejkolwiek samodziel- 
è m Daily "News dowiaduje się, że 
SARE Gladstona zamianuje no- 
Mia róla dla Irlandyi. Henry F9- 
TAR] został sekretarzem w mi- 
mi <arbu, a Hibbert sekretarzem 
'nisterstwie marynarki. 


kę l ksang 


esp 


idryjski korespondent Po- 
* pisze: 


Siłą stosunków jest 


) Egipt z Anglią tak mocno 


związany, że 
każdy ważniejszy wypadek nad Tamizą, od- 
działywa także na losy Egiptu. Niedawno, 
trudnoby było dowieść najzręczniejszemu 
dyplomacie, że istnieje jakikolwiek zwią- 
zek pomiędzy irlandzką a egipską kwestyą, 
a jednak związek ten objawia się dziś wyraź- 
nie i wjaskrawem świetle przedstawia sytu- 
acyę egipską. Tak samo, jak w kraju, u- 
jawnia się w angielskiej kolonii w Egipcie 
widoczne rozdwojenie pomiędzy wigami a 
torysami, i wdziera się nawet do szeregów 
armii, od najniższych stopni, aż do sztabu 
generalnego. Sytuacyę tę „wyzyskuje prze- 
biegły Muktar basza; wysłał on sprawozda- 
nie do Porty i czeka nie nie robiąc, po- 
nieważ z przyjściem do steru , Gladstona, 
zmieni się i polityka rządu angielskiego w 
Egipcie. 


Polit. Corr. donosi z Londynu, że w 
sprzeczności z innemi wiadomościamia co 
do udziału Franeyi w demonstracyi flot, 
rząd francuski zgodził się w zasadzie na 
udział. 


Z Rzymu donoszą do Pol. Corr., że 
poseł włoski w Konstantynopolu, hr. Corti, 
opuści w przyszłym tygodniu stolicę Turcyi 
i przed objęciem nowego stanowiska, przy- 
będzie do Rzymu. 


Z Kanoi na Krecie donoszą o zaj- 
ściu, które świadczy o usposobieniu tamtej- 
szej ludności. Gdy przed kilku dniami do- 
wiedziano się o korespondencyi paryskiego 
Temps, która wyrażała wątpliwość w przy- 
wiązanie ludności wyspy dla Grecyi, wybu- 
chło pomiędzy ludnością grecką niezmierne 
wzburzenie. Gdy nadto opinia publiczna 
posądzała o autorstwo korespondencyi fran- 
cuskiego konsula, pana Coutouly, przygoto- 
wywano wielką , nieprzyjazną francuskiemu 
reprezentantowi manifestacyę. Rząd spo- 
strzegł dość wcześnie na co się zanosi i 
zapobiegł rozruchom , , wydawszy rozkaz 
aresztowania przywódeów. Pan  Coutouly 
zaprzecza zresztą stanowczo, żeby był auto- 
rem wzmiankowanej korespondencji. 


Stambulski korespondent Polit. Corr. 
pisze: Times ogłosiły prywatną korespon- 
dencyę z Konstantynopola, według której, 
pierwszy dragoman poselstwa niemieckiego, 
miał z polecenia swego szefa powiedzieć w 
pałacu sułtańskim, że Anglia jest tem 
państwem, które potajemnie dodaje 
UGrecyi otuchy i zachęca do oporu. 
Otóż skonstatowano na podstawie wiarogo- 
dnych informacyj, że wiadomość powyższa 
jest zmyśleniem Time-a. Niemiecki poseł 
ani w pałacu, ani na Porcie nie uczynił ża- 
dnej wzmianki, któraby mogła dać powód 
do podobnej wieści. 


TELEGRANY GENY 


LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Radca sądu wyższego Teodor Hein- 
rich został mianowany wieeprezy- 
dentem sądu krajowego w Wiedniu 

Wiedeń, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Adjunkt budownictwa w Galicyi Sko- 
wroń (przydzielony do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych) został miano- 
wany inżynierem z pozostawieniem go 
przy Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 

wiedeń, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Zapewniają, iż w porozumieniu z Wa- 
tykanem, oznaczonem już zostało od- 
graniczeniekrakowskieji tar- 
nowskiej dyecezyi, a to przez 
przyłączenie kilku dekanatów dyece- 
zyi tarnowskiej do krakowskiej i że 
wkrótce nastąpi wykonanie odnośnych 
postanowień. 

Wiedeń, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj odbędzie się tutaj ślub de- 
putowanego Lienbachera z panną 
Rotter, córka zmarłego radey poli- 
cyjnego. 

Wiedeń, 6 lutego. (Fel. pryw.) 
Manifestacya niemieckiego klubu wy- 
wołała wielkie niezadowolenie 
w kierujących sferach niemie- 
eko-liberalnego stronnictwa. 
Manifestacya ta, zdaniem tych sfer, 
oddała hołd przeciwnikowi liberali- 
zmu i tem samem osłabiła sprawę 
niemiecka. 

Wiedeń, 6 lutego. Pol. Corr. 0- 
głasza tekst dosłowny okólnika tu- 
reckiego, zawiadamiającego 0 po- 
rozumieniu pomiędzy W. Por- 


tą i Bułgaryą. Okólnik ten jest 
zgodny ze znaną analizą i postanawia 
oprócz tego, iż delimitacyi wsi rho- 
dopskich ma dokonać osobna komi- 
sya techniczna, której członków za- 
mianuje sułtan i książę Aleksander. 
Komisya ma uwzględnić te strategi- 
czne warunki, które wydadzą się po- 
trzebnemi dla dobra i interesów W. 
Porty. Okólnik wyraża w końcu na- 
dzieję, iż Mocarstwa zgodzą się je- 
dnomyślnie na program, który dostar- 
cza warunków i rękojmi dla trwało- 
ści i dobra prowincyi rumelijskiej, a 


panował tu spokój, w południe zaś 
robotnicy, którzy urządzili 
zmowę, wytłukii wszystkie szyby 
po fabrykach i poniszczyli składy; 
zachodziła obawa, że wieczorem po- 
wtórzą się rozruchy, 

Londyn, 6 lutego. 
W piśmie do wyborców 
Gladstone, że zamierza zaprowa- 
dzić społeczny porządek w Irlandii 
rozwiązać kwestyę agrarną i kwestyę 
Home rule. J 

Londyn, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
l : Poważnemi refleksyami stara się Glad- 
zarazem stanowi najdalszą granicę |stone odwieść Grecyę od zerwania 
przywilejów i ustępstw, na jakie zga- | pokoju. i 
dza się sułtan w Swojej pieczołowi- | ENG 0 
tości 0 pomyślność rumelijskich pod- Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
danych i utrzymanie pokoju, pożąda- — 
nego, zarówno przez niego, jak przez 
całą Europę. 

Wiedeń, 6 lutego. (Tel. pryw.) 

Dzienniki tutejsze wyrażają powątpie- 
wanie, ażali przyjdzie do skutku de- 
monstracya flot przeciw Gre- 
cyi, albowiem do tej chwili nie po- 
jawiły się w zatoce Suda ani angiel- 
skie ani francuskie okręta. 

Berlin. 6go lutego. (Tel, pryw.) 
Zasadnicze zatwierdzenie układu 
między Tureyą a Bułgaryą u- 


(Tel. pryw.) 
oświadczył 


Pociągi kolejowe 
od i czerwca 1885, 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskiego 
Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociag pospieszny, o godz. 8 min. 50 
rano io godz, 3 min, 30 po połudiu 
pociąg mięszany. 
Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i 0 


godz. 8 min. 20 po  południ is 
mięszany, Aa! "a OD 


ważają tu za rzecz powną, ale przy- |Z Krakow% ° godt. 5 miu. 36 rano pociąg 
j zaja, Ż nione zost 10- po „04 0 godz. 9 min, 27  wieczó 
| puszczają, że poczy aną wnio pociąg osobowy, o godz. 11" Ra” 


ski co do lepszego sformułowania. | 
Berlin, ógo lutego. (7 el. pryw.) dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
Post donosi, że Ojciec sw. jest nieza- szany lokalny, 
dowolony z pruskich przedłożeń ko- |Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow. 
ścielnych. ski: o godz, 10 min. 26 wieczór pociąg 
Petersburg, 6 lutego. (T. p.) pospieszny, 0 godzinie 8 min. 5 w nocy 
Petersb Wiedomosti mniemają, że osta- 10 E min. 50 po południu po- 
tnia mowa księcia Bismarckaļp_ _„ S Pony. A 
i tamie. bóg ? Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 85 po po- 
nie pozosta wpływu łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatynąa 
na zmianę zapatrywań Pola- Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar- 
ków. Dziennik ten twierdzi, żę Po- donia. 
lacy przyjdą teraz do przekonania , iż | Pociąg esobowy : o godz. 1 min. 25 w noa 
tylko szczere pojednanie się z Rossyą cy 2 Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
może ich ochronić od dalszych nie- EEE Cha, Niwe 
powodzeń. „80 Sącza, 7an 
Bukareszt, 6 lutego. (Zel. pryw.) | POCiag osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
Na wczorajszem posiedzeniu dele- e Biryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia, 
gatów wsprawie rokowań po- Wa 3POĆWoja : 
kojowych, przedłożył Madzid- Do ZW wa Podzamcze. 
8 M0 Ł o goaz saa ciąg pospieszn 
basza, zamiast formalnego pełnomo okna 0 pore ob AT 
cnictwa , telegram wielkiego wezyra, mięszany, o godz. 100 min. 56 wieczór 
Serbski delegat, Mijatović, oświąd- pociąg mięszany. 
czył. że nie może przystąpić do roz- |Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
praw, dopóki turecki pełnomocnik nie psciąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
wykaże się pełnomocenictwem wysta- leno pocie Gzobowy, o godz. £ min. 50 
wionem formalnie. Z tego powodu po poładniu pociąg mięszany i o godz. 
musiano dalsze rozprawy 0dro- 
czyć na dni ośm. 


8 rano pociąg mięszany lokalny. 
Do Podwołoczysk z głównego dworca ; 
godz. 5 min. 56 rano pociąg  pospiesz- 
Belgrad, 6 lutego. Wręczona ny, © godz. 11 min. 35 po południu po- 
wczoraj przedstawicielom Mocarstw ciag acz o godz 10 min 27 wieczór 
nota Garaszanina w odpowiedzi Do GG KE A , 
| zerniowiee: o godz. 6 min. 20 ra 
na wtórą zbiorową notę Mocarstw, pociąg pospieszny, o godz. 12 min 20 
oświadcza krótko, iż rząd serbski w południe j o godz, 11 nn G y To 
przyjmuje do wiadomości treść noty 
zbiorowej, sądzi jednak, że nie przy- 
służa mu prawo zapuszczania SIĘ 
w jej rozbiór, albowiem uchwały 


cy pociąg mięszany. 
Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
Mocarstw mają charakter owcy. 
Belgrad, 6 lutego. Z powodu 


z rana do Stryja. 
Pociag osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
kwestyi, co do pełnomocnictw Ma- 
dzida-baszy, rozpoczną się Toko wa- 


południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 
hobyeza, Borysławia, Chyrowa 1 Husiatyna. 

nia pokojowe prawdopodobnie do- 

piero za ośm dni. 


Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie- 
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za- 

Wiadomości o serbsko-gree- 
kich układach i zmianie gą- 


górza, Zwardonia. 
binetu, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. , 

Dzisiaj odbędzie się rada mi- 
nistrów pod przewodnictwem króla 
Milana. Przedmiotem obrad sytua- 
cya zagraniczna 

Ateny, 6 lutego. (Tel. pr.) Po- 
życzka grecka w kwocie 100 mi- 
lionów, nie powiodła sie. 

Jest nadzieja, że konilikt gre- 
eko-turecki zostanie w drodze po- 
kojowej załatwiony i że Grecya u- 
trzyma pewne odszkodowanie. 

Konstanty nopol, 6 lutego. Od- 
powiedzi Mocarstw w sprawie 
układu bułgarsko-tureckiego 


przed południem pociąg mięszany, o go- 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia) w miejsu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr, pocztą 8 złr.; Ćwierćrocznie 
(od lgo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie- 
sięcznie (od igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 zir. 35 ct. ; i 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końva grudnia, lub od 
igo stycznia do końca czerwca) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Tura 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
1 miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
są w ogóle pomyślne. Tylko RoSsya j ct, drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu- 
poczyniła pewne zastrzeżenia. W imerowany osobno, kosztuje rocznie 4 

Saint-Quentin, 6 lutego- s zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł. 
iraj przed południem i po południu 


NADESŁANE. 


,, Nie należy się zaniedbywać i za- 
4ye zaraz w razie zatkania połączonego z uderze- 
niem krwi, zawrotem głowy biciem serca, bolem 
głowy i t. p, aptekarza R. Brandta pigułki sżwaj- 
carskie, a skutek będzie niezawodnie zadawalniający 
Przed środkami tańszemi i w podobny sposób opa- 
kowanemi przestrzegamy publiczność. (80%) 

— 


napój oszeźwiający stełowy, 
skumteszny bardze na kaszel w chorubacz 
azyl katarach żołądka | zycharza. 


tteul, Karlsbad | Wodan, j 


ee n A ga a 


Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


j 


| Henryk H 


W Teatrze hr. Skarbka 


W piątek dnia 5 lutego 1886 
Pożegnalny występ Elly Russel 


Linda z Chamuonix 


opera w 4 aktach Donizetti'ego 


Reżyse'*p. Apollo Lubicz. 


6 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 lutego 1886 
Hotel George'a 


Pp. S. Szczepanowski z Słobody rung. | 


W. R. Huber z Wiednia, K  Miihlner z 
Gródka. 
Hotel Europejski. 
Pp. M. Wergolitsch z Rossyi, 8. 


Ochocki z Wierzbowca, Dr ŒE. Alsner z 
| Siedmiogrodu, E. Hofsiuger z Wiednia. 


Pp. J. Mięsowiez Kamionki, K. Skop- 
|ezyński z Podola, R. Posinger z Podola, A 
| Treguhow z Kijowa. 


Hotel Francuski. 


| Molel Angielski 


| Pp. książe B. Ogiński z Litwy ? 
| Rychlicki z Wilczej Woli, A. hr. Potulicka 
|z Rossyi, Dr. S. Ilasiewiewicz z Taligłów, 
H. Camil z» Stryja, Dr. J. Retinger z 
Krakowa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 lutego 1886, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 32:30 Węg. akeyi 
kredyt. 306—, Akeye anglo-austr. 11290, A- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 lutego 1886. 


| płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. ar. et. złr. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „fzl8 50 222 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Z4232 50 235 50 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. 5274 — 278 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-*f217 — 222 — 
2. List. zast. za 100 zł. 5 
Low. kredyt. galie. 5 pre. w. a. SJL00 25 101 25 
n p U 4 pre. w. A. 92 10 93 10 
o on n Ď pre. okresowe _|100 25 101 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41/5]. gej 89 — 90 — 
Banku kraj. 4'/ę pr. w. a. los. 51]. $| 92 — 98 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  S]l02 20 103 20 
k S » Dpr w. a. 309710 9810 
z H n»n 5 pr. W. 8. WY- a 
losowane z 40 pr. prewig . . 5499 10 1°0 10 
Listy dłużne g. Z.kr. wł, (dawniej $ 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = — 55 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 2'/4 pr. w. a. w likwidacji -* — == 
4ta pre. kraj. listy zastawne 
3. Listy ddnźme za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. -— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Iudemuiz. galie. 5 pre. m k 103 50 1v4 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. = == 
Obligi komunalne Barka krajo- 
wego 5 e w.a. I emisyi . . 9785 98 25 
Pożyczki kr. z r. 1878 poópr.wa. |I02 75 104 — 
Pożyczki kr zr. 1883 po4'/4 pr.wa. | 91 — 92 — 
5. Losy miasta Krakowa 17 — 18 — 
n 6 m Stanisławowa 25 50 27 50 
. Monet 
Dukat holenderski 7 5 81 5 91 
Dukat cesarski . 584 5 94 
Napoleondor . 996 10 06 
Półimperyał , . . . . 1030 10 40 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
< papierowy . 1 22° 1 24°); 
100 marek niemieckich . . . 61 45 * 62 25 
Srebro . ; . . —— —— 


Kupony w srebrza i 


i keye banku Union 78:90, Akcye kolei Karola 
| Ludwika 219:50, Akcye kolei północnej 23050, 
|Akcye kolei południowej 132—, Akcye kolei 
| Alföld 186——, Akcye kolei Elżbiety 265-25, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 235:—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 174*75, 
Wiedeńskie losy 124-50, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, AMkcye kolei Albrechta —*—, Węgier 
skie obligacyie państw. w złocie 83 25, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104*—, Losy re- 
gulacyi Cisy 123:40, Losy tureckie —'—, Wẹ- 
gierska renta 101:50, Akcye związkowego ban- 
| ku 110:25, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —'—, Rubel papiere- 
wy 1'24—, Węgierskie losy 117 75, Marka 
niemiecka —*— Usposobienie spokojne. 
Wiedeń, 6 lutego 1886 r., godzina 
"10 min. 35 Akcye kredytowe 29370,? Anglo- 
| Austr. 11275 Unionbank 77 10 Kolej Karola 


j Ludwika 219'25, Poludniowa —'—, Renta 
papierowa ——, Galic. listy zastawne —'—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ——, 
60/, listy zastawne banku krajowego 92:25, 


4*|4%/, pożyczka krajowa z 1583 roku 90:75, 
Napoleondor 10:03.— Rubel papierowy 1:24'— 
Usposobienie słabe 


Wiedeń ,?5 lutego 1886, Eg 
minut 35. Akcye kredytowe 98:60 * gli | 
Austr. —'—, Unionbank —'—, kolej * 8 | 
Ludwika 2!9:25, Południowa —” 
papierowa 8415, Galie, listy zastawne e 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjać PU 
Galicyjski bank rustykalny — —, uia p | 
1883 —'—, Napolsondor 1.-03.50, RUP E 
pierowy —'—, Usposobienie. A 

Telegramy zbożowe 
tego, Wiedeń: Pszenica za 100 £ 

—, do ——, zł, żyto —— 40 ~ o 


gezmień —'—, do —:—, al., kukurudi | 


y 


J 
do —'—, zł., owies —*—, do — s” | 
per 10.000 litr procent 25:— do 252 git" | 
Bupapeszt: Pszenica 100 kilogr. na 

snę 7:95 do 7.96 zł., rzepak (sierpe 
sień — —, do ——, zł. Bie rl i ni l 
żółta (kwiecień maj) 151'--, do — | 
——m. spirytus 36:40 rzepakowy old fia 


m., Szczecin: Pszenica —'—, rzepik TH 
Paryż: mąki 159 kilogr. 4840, ® qe 
rzepakowy —'—. fr. spirytus —*— m 
cław ; Pszenica —'—, żyto —'—, owies pał 
spirytus —'—, kukurudza —-— KoloBi 


nica ——, 


re" ro - 


a "et" 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 3 lutego 1886. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listop ad A EE 84.25 84.40 
Miyzsiespien.*.%99,, 0. 84.25 84.45 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipice O. JED: 84.45 84.60 


kwiecień październik . . . . . . 84.45 84.60 
Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.— 128.75 
1660 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.50 141.50 


n » 


p „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140,— 141.— 
s „ 1854 po 100 złr. . . . 170,50 171.— 
3 » 1864 po 50 złr. . 169.— 169.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . B— —— 


Listy zastaw. domen. państw. po 120 

złr D pre- JEN. 27. . . S0 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 , . 101.45 LOL.GO 
Austr. renta zi. wolna od podat. 4pre 112.60 112.80 


2. Obsigacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m, k.) 


Czech ; 107.50 —— 
Bukowiny 103.— 104.-— 
Galieyi . « . . 103.15 104.25 
Niższej Austryi . 107.50 108.50 
Siędmiogrodu . 104.— 105. 
Węgier . gr 104.— 105. — 
3Akcye 


Bang Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 114 70 115.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 252.50 233.-— 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 548— 550— 
Gal. banku hip. po 200 mł, . = - - —— 
Gal. bank. d. han i prz. a 200zł. wp). 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. 50pr. . + «+ : * 
Banku austro węgiersk. a 600 zl. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —, 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 486 — 489.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 243.25 243.15 
Kol. Preszow-V'arn. (w. a.) a 200 zł., - 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. , . 254g 2345 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  . 218.50 219.— 
Liwow.-Czern. kolei po 200 zł, wa. war. 233.— 234 — 


` 870 — Ta, — 


Kuratele. 
L. 6166 [842 1—3] 


Konrad, Elżbieta, Katarzyna i Ferdy 
nand Brumerowie z Gabonia uznani są za 
umysłowo niedołężnych. 

Kuratorem dla nich ustanowiony A- 
dam Bischof z Gabonia, 

Stary Sącz 28 grudnia 1885. 


L. 44568 [862 1—38] 
Joachim Bak z Zastowa został uch- 
walą e. k. sądu krajowego ż dnia 28 lis- 
topada 1885 l. 32244 za marnotrawcę uz- 
nany, i 
Kuratorem ustanowiono Jana  Zbroję 
z Zastowa. 
C. k. sąd pow. deleg. miejski 
Kraków, 7 drudnia 1885, 


L. 3632 [685 3—3] 

„ „0. k. sąd powiatowy w Brodach, za- 
wiadamia żę Samen Klimczuk z Boratyna 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
dla niego ustanowiono Iwana Peirusia z 
Boratyna. 


Brody, dnia 21 marca 1885. 


L. 87 

f Uchwala c 
kowia z Shia. 13 4 
uznany został 


go; kuratorem 

stał Tomasz K 
Branickich. 

C. k. sąd dele 

Kraków, 12 stycz 


20 
2 Hollindrow 
5: miejski 

nia 1886 


oza 
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DZE KE W E HE 


,L. 9305 [707 3—3] 
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
ogłasza niniejszem iż Jan Mudrecki z 
Lubaczowa z powodu nałogowego pijań- 
stwa pod kuratelą oddany został, 
Kuratorem ustanowiony jego 
Bazyli Mudreeki z Lubaczowa. 
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1885. 


Licytacye. 


L. 58078. (876 1—3) 


ojciec 


że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego a to kapitału 369 
zł. 43 ct. m. k. i5011 zł. 81 et w. a., 
tudzież 5 rat półrocznych po 55 zł. m. k. 
i 4 rat półrocznych po 174 zł. w. a. Z pn., 
odbędzie się dnia 11 marca i 15 kwietnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa  licytacya do nie- 
letniej Olgi Amalii Hieronimy trzech im. 
Klimkiewiczównej, wedle wyk. hip. l. 80 
poz. 17% karty B. należących dóbr Huta 
stara w pow. bieszanowskim położonych, 
na których term. dobra te tylko wyżej ceny 
wywoławia 1421] zł, lub przynajmniej za 
tę cenę sprzedane zostaną, że jako wa- 
wadyum kwota 1421 zł. złożoną być ma, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odp'- 
saé wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych, którzyby powydaniu wyciągu tabu- 
larnego to jest po dniu 11 maja 1885 rze- 
czowe prawa na wspomnianych dobrach 
f nabyli, lub którymhy uch»ały sądowi ni- 
niejszej sprawy egzekucyjn-j dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być n'e mo- 


RZ R Ro RE RA || OLD A 


| je 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | własnej. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 262.75 263,— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 132,40 133.10 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.— 176.50 


4 Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredylowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak, kr. ziem 4! pr. 
złocie w 50 l. . . . TE. 


w 
» . 100.— | 
„ premiowe po 3 pre. 99.— 
em Krak. los w 181.6pr. 90.— 
wau l. 0 PROMU — 
SROŚSN 0, 5 w 36 1. B'a pr. 99.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 20150 
po 5 pre. . 100.25 
po 5 pre. w 


Gal. zak. kr. zi 


n n n 


100.75 


» n n n 


. 100.25 
92.25 


100.75 
92.75 


98.25 


n " a 

37 latach zwrotne ara 
Banku krajow. 4'lapr. wa. los w 51'a I. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. F emisyi i 
Gal. banku hip. po 6 pre. 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . 
Banku anstro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5, pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5'/ą pre. 


91.25 
. 102.50 


` 102.20 


102.50 


A | 108.50 104.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.75 101.25 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex! 
a 800 zł. 5 pre. w srebrze 99.75 100.50 
Kol. pół. po 100 zł, m, k. . 105.15 106.25 
a s po 100 zł, w.a. |. - 101.25 101.75 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1381 


po A'la pro. . 04 e e a 1. 00124.0 1100.80 

dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . 09.10 99.50 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 360 l 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1684 32.20 82.75 

u r. 1884 90.75 91.25 

a r. 1868 —— —— 

Z r. 1878 - . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a. 100.—, 10050 

6. Lasy. 
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 11%. — 173.50 
Olarego po 40 zł, m. k . 48— 42.50 


Tow. żegł. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 115.— 115.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.75 20.25 


U 


go zastępcą adwokat dr. Lehmann mia- 
nowany został.; 


Lwów, dnia 16 stycznia 1886. 


L. 41386. (863 1—3) 
Krakowski sąd dalegowany miejski 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 


Adolfa i Natalii małż. Reinerów w kwocie 
30 zł. z pn., odbędzie się w gmachu sado- 
wym w dniach 16 lutego, 16 marca i 18 
| kwietnia 1886. o godzinie 10 rano, egze- 
kucyjna lieytacya połowy realności l. k. 41 
w Zastawie, Katarzyny 2 v. Kaszowskiej 
Cena wywołania [81 zł. 

Wadyum 27 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wzywa się wierzy- 
cieli i strony na termin 14 kwietnia 1886, 
o godzinie 10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipote*znych 
niewiadomych jest adw. dr. Markiewicz 
Dominnik z substytucyg adw. dr. Bołesława 
Czernego w Krakowie. 

Kraków, 12 listopada 1885. 


Ł 41880. (861 1—8) 

Krakowski sad delegowany miejski 
ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
Franciszka Biernacika w kwocie 181 zł. 
60 et. z pn, odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 26 lutego, 26 marca i 29 
kwietnia 1886, o godzinie 10 rano, egzeku- 
cyjna lieytacya realności l. k. 67 w Bień- 
czykach Agnieszki 1 Biernacikowej 2 Py- 
skowej 8 Ciepielowej własnej. 

Cena wywołania 3148 zł, 50 kr. 

Wadyum 815 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


gły, adwokat dr. Dąbrowski kuratorem, a |rzeć możma w registraturze. 


BR W E EE d tw Y. 


Losy miasta Krakowa po %0 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
A węgiersk. „ po 5z 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

[o AUY WE a a 
Salma po 40 zł, m. k. . 


St. Genois po 40 zł m. k. . . : . 50.4 gi 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.50 rol 
Poł. Tryestu po 100 2}. m. k. . . . 13% gg 


n „ po 50 zł. w. a. oum 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 


Windischgrātzą po 20 zł. m, k. 
7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. nh. 
Berliu za 100 mark w. p. b. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn ża 10 ft. szt R 
Paryż za 100 fr. . 

Kars złola. 


Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi . 
Korona . 2 2.5 
20-frankówka . at 
Rossyjski imperyał |. 
Talar związkowy 
Srebro . po? 


WYK 


BT 
= 
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j wej: 

| Z lwowskiej Izby handlowej i przemys" 
Telegrafowany kurs wiedeński segr 
dnia 5 lutego 1880. s 

Jednolity dług państwa w banknotach 

n 5 „ W Srebrze,. 

Renta w złocie CE o Sa 6 

5 pre. austr. renta marcowa . 

Akcye banku wiedeńskiego 

n»n kredytowego 


n 
Londyn 
Srebro 5 
Napoleondor A 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich . 


gl 
Kuratorem w'erzycieli hipoteć l 
niewiadomych jest adw. dr. Lesław 
ski z substytucyą adwokata dr. 
Koya w Krakowie. 


Kraków, 23 listopada 1885. 


zenb) ; 
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L. 17022, (518 55, 
Sąd miejsko - delegowany Resti 
| ogłasza, iż w dniach 16 Jipea, 17 sior pd 
li 17 września 1886 o godzinie 10teJ Kąt 
południem, odbędżie się w gmachu jp 
wym przymusowa sprzedaż realnost rg: 
l. k. 60 w Podpromiu ad Drabinian' gy 
|łożonej wedle wyk. hip. 86 gminy kamit 
Drabigianka z miejscowością Podpri 
Wojciecha Kopacza własnej, na ezett ky 
Zakładu kredytowego ziemskiego W K 
wie pio 80 złr a w. z pn. w pierw 700 
dwóch terminach za cenę szacunkoW? r 


zł. wa. lub wyżej tejże zaś w trzeci!" pić 
minie także poniżej takowej jednt 
niżej jak za sumę 550 zł. 
Wadyum wynosi 70 zł. wa. Mo 
Reszta warunków przejrzeć 100 
jr eaiugmtarzs tutejszej. 
Rzeszów, 31 grudnia 1885. 

„mA 
ja 7161. (690 „zyk 
| Celem zaspokojenia wierzyła egsię 
Bajli Landau 50 zł. w. a. z ph., od ost 


,się w tutejszym sądzie lieytacys re% jj? 
l. k. 18 w Zboiskach Katarzyny, 
Józefa Szyszlaków własnej, ciała t% 
nego niestanowiącej 18 marca, 15 EW 
i 13 maja 1886, zawsze o godzinie 
Cena wywołania 880 zł. 
Wadyum 88 zł. w. a. „ani U 
Warunki licytacyjne, akt opis” 
oszacowania można przejrzeć w sądzie: 
. k. sąd powiatowy. 
Dukla, 10 grudnia 1885. 


BYLI 
jott 
gpw 


; Masto Gzyżykowskie 


KU 


d ig han Swej dobroci, które sprzedawano dawniej 
5) eyan Wgo K. Klimowicza, a następ- 
E lę g tandia Wgo Soleckiego, jest obec- 


hahycja po zniżonej cenie H zł. 40 ci. za 
tlo, tylk» w moim hkandłu. 
Z poważaniem 
(382 6.4 <Hzann WU army 
nb) ulica Czarnieckiego |. 2 


kl 
LŚ 


W 

|| IZYDOR WOKL 
RA | 7) 

zi | ulica Sykstuska l. 6 

ib wwęeę vrar wr Ëe 
id poleca Bzan. P. T. Publiczności 


Hy WYŁĄCZNY skład 


AERBATY_ROSSYJSKIEJ 


Kaysow, dosk. czarna *ją kilo . 
„ melange , 


60 
ą 89 
Suzong, 


l 

"M l 
wyboras ms S = 
Mar” najlepsza PPE — 
Metinge PRT E N 35 

Nr. LL È 

N=czu pal SI o 460 
a. [DIE «sue |„M= 
| O f funt tr. 60 k, | 240 
i N perow n = n 3|— 
l 2 260 BG 
wyborna ija kilo | 1/60 
Mewa | H. prima «© |-2]80 
non plus ultra „ m 2/50 


pa APE" Tiaaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
| Owania franco. (7e81]16—? 


Mi wynajęcia dla gości kapielowych 


SZELNNK1 NZ MAM 


ają |» Proboszeza w Hańczowy, ostat poczta 
skie. [791 2—4 


l Wprost z południowej i 


| 
Weryki od producen- 
tów sprowadzona ; 


i | Wyberną KAWE | 
) | poleca pod godłem i 
|qSYRIUSZ" | 
ACAD KAWY WE LWOWIE 


d ` < ż ; 
œ Artura Kościckiego 
Wrażczyzna licz. 22 un dole). 
Kosztuje we Lwowie: 
kiio zł. 150 i zt. 1.60, 
Na prowincji: 
Vi kile zł. 7.70 i zł. 8.20. 
france. 
* wiosiąca świeży transport 
(3595 65 —8) 


000 dukatów 
AU 


ZZ * 


1%%%3% 


A | 
| N pooo temu, kto po użyciu 
Na EGO WODY NA ZĘBY 


fi | U koja be 35 et., dostanie kiedykolwiek zno- 
| 4 zębów lub nieprzyjennego odoru % ust. 


| dpt 
h 


cą hego „Zanschóneć 
k nity i szybko skutkujący śro- 
dobę, CZyszezenmia zębów, pudełko po 30 
| miękkie szczoteczki do zebów 
-~ ct, poleca (3860 34—52) 
an Jerzy Kothe 

YStawca nadworny w Mödling koło Wiednia 
` M] e Villa Kothe. 


l p A 
Koy Powie prawdziwa do nabycia u p. apt 
ny: ASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 


el handlach korzennych i perfum, galan- 
materyałów itp wGalieyi i Bukowinie 


r 


l Fo 

|„lytacya zastawów 

Balta wo wskiim Banku 
bez; zaliczkowym 
lego się w lokalu tegoż Banku 

wego na zapadło a niewyku- 
tą bione zastawy, jako to: 
„ (ie A ebro, klejnoty, zegarki, dro- 
K r amienie, perły, korale itp. 
nu „edziałek dnia 22go marca 
Heh, godz. 3tej po południu i w 
Í yna; tepnych, a to za pomocą pu- 
Pin | Uacyi będą przedmioty nie- 
Botówkę najwięcej ofiarującejnu za 
Osp “E NA własność oddane. 


A y Interegowane 
" Nadwyżuj 


It 


|* 
| 


e | 


zechcą się zgłosić 
Guo uzyskanych » lieytaryi 
) REM trzech, od i aiai 

) mT kwitu zastawniczego, po 
„i tego czasu nieodebrane 
ha adują n» rzecz funduszu re 
amish nku zaliezkowego, 

w w, dnia 5 lutego 1886 


Wyrekcya. 


h 1 


(z, Dcą zgłosić się do ks. Th. ©buszkie- | 


11 


s 


W dniu 16 lutego 1586, cdbędzie się 
w domu p. Mayera Witilin w Kamionce 
stram. pod vr. 19. 


Walne Zgromadzenie 


członków byłego Towarzystwa kasy wpól 
nej w Kamionce str., Stow. zarej Z nieogr. 
poręką z następującym A 
porządkiem dziennym: 
ile Sprawozdanie komitetu likwidacyj- 
amknięcie rachunków i bilansu za 
zeń od 4 stycznia do i5 listopada 1885. 
; 2. Udzielenie absolutoryum byłej Dy- 
oyi z rachunków i czynności od | sty- 
re H 15 listopada 1835 jako dzień roz 
poczęcia czynności likwidacyą połączone 
| "3 Odczytanie i zatwierdzenie ustępu 
3go uchwały z 4 lutego 1886 przez radę 
zawiadowczę i komitetu likwidacyjnego po- 
ci l 
> M Wnioski członków. | < 
O czem się członków i wierzycieli one- 
go Towarzystwa niniejszym uwiadamia i 
do powyższego zgrowadzenia zaprasza. 
Kamionka str., 5 lutego 1886. 
Komitet likwidscyjny 
kasy wspólnej w Kamionce str. stow* zarej. 
z nieogr. poręką w likwidacji. 
K Wiitlim S. Berr. 
881) 


U 


ra 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks Krakowskiem 
na rok 


188% 


nabyć można po cenie 2 al. 60 st. 
w eksp.dycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 
Zamiejseowi zechcą przysłać 2 ak. 
70 cmt., z których przypada iOct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


ami 


4 6 Szematyzm przesyłamy tylko 
za uiszczeniem należytości z góry. Za 
pobraniem nałeżytości nie przysełńmy 
Bzematyzmau. 


(849) 


L. 31/pr. 

Ogloszenie konkursu. 
Prezydynm Magistratu st. kr m. Kra - 
kuwa ogłasza niniejszem w myśl uchwały 
Rady miejskiej powziętej na posiedzeuiu 
ponfnem w d, 26 stycznia b. r konkurs na 
trzy posady urzędników technicznych przy 
budownictwie miejskim, a mianowicie: 

1) ma inspektora budowniczego Ilgo w 
oddziale policyi budowniczo ogniowej Z płacą 
roczną 1.200 zł w. a. i dodatkiem służbo- 
200 zł. wa. j 

2) na posadę asystenta budowniczego 
w oddziale policyi budowniezo-ogniowej z 
płacą roczną 700 zł. wa i dodatkiem służ- 
powym 120 zł. wa. 

2) na posadę asystenta w oddziale 
robót gminnych z płaeą roczną 700 zł. wa. 
i dodatkiem służb. 120 zł, wa. 

Kandydaci ubiegający się v powyższe 
posady winni do 27 lutego b. r. włącznie 
wnieść do Rady m. podania poparte doku- 
mentami, stwierdzającymi daty na dołączyć 
się mającej do podania tabeli kwalifikacyj- 
nej uwidocznione, której następujące po 
szczególne rubryki wypełnione być winny : 

Kandydata : 

1) Imię i nazwisko, m 

2) stopień służb wy, jaki obecnie zaje 
muje, względnie inne zatrednienie. 

3) miejscowaść i data urodzenia, Wy” 
znanie religijne stan (wolny, żonaty, wdu= 
wiee, ilość dzieci) i obywatelstwo państwowe, 

„ 4) ukończone studya i złożone egza” 
mina, 

5) znajomość języków, ; 

6) czas przepędzony w służbie pra- 
ktycznej u władz, instyturcyj lub prywatnych 
budowniczych z podaniem ilości lat. mie 
sięcy 1 dui służby po dzień ż8 lutego r. b. 

Kandydaci nbiegający się o posady — 
obok wykazania gólnych warunków t. J 


nieposzlakowanego życia, odpowiednich rd 
ab 


wym 


ności i wieku mieprzekraczającsgo 40 
życia, winni wykazać się przy konkursie 0 
posadę inspektora budowniczego IIgo także 
i egzaminem rządowym na budowniczych. 
W końcu nadmienia się, że przy kon- 
kursie niniejszym, ci kandydaci będą mieć 
pierwszeństs o przed innymi, którzy wykażą 
się egzaminem rządowym na budowniczego 
i upow»żnieniem do zajmowania się czyn 
nościami geometry cywilnego. 
I W Krakowie, d. 28 styeznia 1886 


.$) schmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J. 


$ 


E,d MYJA apt. Sidorowicz i apt. 


OQQQQQQOQOQOOXKOCOCQOOOQCOCO"CJ 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w następujących przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 
fu, euchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, mocnem groinadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie, 


Cena jednej flaszki 3S centów 


Składy . Kraków: apteki: W.Redyk, F. Gralewski, E.Rad- 
sią J * ler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, J. Trau- 
HoE Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Ko- 
asa, Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A. F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. A. 
Brześ BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan. Wi- 
a j tosławski, Reder, i A. Lateiner, BRZEŻANY apt. J. ee apt. 
Dembiński i 3. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA aa Do- 
rożyński. BUDZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt 
A Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik, CHODORÓW apt. H. 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW apt. B Sporysz, DOLINAJapt. 5. M. Traunfellner. DROHOBYCZ apt H 
Biumfeid DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn. DYNÓW a= 
ł Zaniewski GŁOGÓW apt. Ig 

Stroka GRYBuW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz HÜ- 
SIATYN apt. Czerski JAROSŁAW apt. W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt: R. Palch. JEZIER- 
NA apt. J. Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski KOŁO- 
; Stenzel. KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 

pes. KAÑCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC T Komorowski, KUTTY aptekarz A. Za- 
gajewski. KOMARNO aptekarz Rechtenberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlee i Misiołek. KĄTY apt, Sokalski, KOLBLSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A 
Fuchs. LISKO apt. E. Moszezowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolasch, J, Wewiórski, J, Piepes i Z. Ruker, e Odc! TANCUL apt. Szulz. LEŻAJSK F. 
Denker, MIELP!' apt Pawlikowski MILOWKA M. Quirini. MOSCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA F ilrys, MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tichy, NO- 
WY SĄCZ api. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. PODRAMIEŃ apt 
St. Koncewiez, PRZEMYŚL apt. Nahlik. Aleks, Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski, PRUCH- 
NIK apt. Jan £ietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt. Świtalski. RADYMNO apt 
Świechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. 
ROZWADÓW apt. W. Głabrowski. SĄDOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. 
Niemozewski. SKOLE apt. Lechowski, SAMBOR apt. J. Aleksiewiez, SĘDZISZÓW apt, Mizer- 
ski. SOKAL apt. E. Wysoczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J- Macu- 
a, A. Amirowiez i J. Beilt, STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki, SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZŚC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruczem 


Fillenhaum. TARNÓW apt. L. Chodacki . Reid, Wegrzynowski, 
rogiewiez i H. Kahane. TŁUMACZ acki, apt. R grzy 

apt. Świderski. UANÓW apt, 

Krzywobłoeki. WOJNICZ apt. 
Schneider. WIZNITZ apt. Ohal 
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYK 


CZYN apt K. Kamieniobrodzki. ZBORÓW apt. Rappaport. 


NO apt. J. Tomaszewski. ŻYDĄC E Bardasz. M i 
E apt. Trojan. TURKA z MA ŻYWIEC apt. Eo Biim uka TE 


SAMBOR apt Karol Maresz. CZORTK : i. NIEMI- 
RÓW: Karol Przędrzymirski apt. ÓW apt. L, Noss. RADOMYSL: S. Sobolewski. NIEMI 


larien hiefür, das 
für die Stations- Anlagen, die Typen für 
bau, die Plane fùr die herzustellenden Gebäude, dann die Mass -Verzeichnis- 
se, T o Sempinen und T p: ć 
Vorschriften fir die Ausfithrun er Bauherstelluncen li i = 
tralleitung in Wien R bei Er Betriebs - ti a gaaer 
Einsicht der Offerenten auf. 

Die in Druck aufgelegten Beilagen können bei den früher genannten Stel- 
len gegen Erlag von ñ. 3 fir je ein complettes Exemplar bezogen werden 

Die bezūglichen Angebote sind versiegelt spätestens bis 1 i 
12 Uhr Mittags bei der Centralleitung der k. k. priv. 
Jassy Eisenbahn-Gesellschaft in Wien, I Elisabethstras 

Zur Darnachachtung wird ausdrücklich bemerkt 
renten bei de: Offertverhandlung auf eine Berücksichti 
tes zålen können, welche in einer alle Zweifel 
finanzielle und technische Leoistungsfahigkeit b 
der von ihnen zu iiberaehmenden Aufgabe darzuń 


12 Uhr Mittags bei der Centralleitung der k.k, priv. 
Jassy Eisenbahn-Gesellschaft in Wien, I Elisabethstra 


apt. Rogalski. SIENIAWA. apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann, STOROŻYNIEC apt. 

j TARNOPOL apt. Fr. Jam- 
apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE 
B. K. Kałużyniacki. ULANÓW apt, S. Wroński. WARĘŻ apt. B. 
W. Nodzyński. WINNIKI apt. T. von Brzeski, WILLAMOWICE apt. 
bazani i apt. I Luwisch. ZAŁOŻCE apt Br. Malkowski ZBA. 
I apt, Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. Fr. Peltesch. ZAKLI= 
ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski. 4U- 


apt. Zyumunt Kosicki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski. 


Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym* (2398 36-7) 
Ira rola Bradegeo w kKromieryżu. 


w, YE a a a d e` 
OOOO LOLOTO ORTO LOOOTO OLO 


K. k. priv. Lemberg - bzernowiiz - Jassy - Eisenbahn - Gesellschaft. 


Vergebung der Bauarbeiten für die Eisenbahn Lemberg-Belzec 


> 
$ 
(EFomaszów). 


Für die Eisenbahnlinie von Lemberg über Rawa raska nach 


Belzee an die: Reichsgrenze ist die Ausfiihrung des Unterbaues, und des 
Hochbaues, dann die Legung des Oberbanes und der Beschotterung mit Aus- 
schluss der Grund- und Gebaudeeinlósung, der Lieferung des eisernen Un- 
terbaues der Brücken, der Oberbau-, Eisen-, stahl- und Holzmaterialien, der 
mechanischen Ausrüstung für die Wasserbeschaffangs- Anlagen, der Fahr- 
betriebsmitteln und ausschlieslich der Gebäudeausrüstung im Offertwe- 
ge gegen eine fixe Pauschalsumme zu vergeben. 


Die naheren Bestimmungen für die Einbringung der Offerte, die Formu- 
Speziallangenprofil, die Situation, die Situationsskizzen 
den Unterbau und den Ober- 


Bedingnisse, sowie die besonderen 


Direction in Lemberg zur 


Mārz 1886, 
Lemberg-Czernowitz- 
se 9, oinzureichen. 

dass nur jene Offe- 
gung ihres Angebo- 
ausschliessenden Weise ihre 
eziiglich der Durchführung 
Wien, 1 Februar 1886. T 


Der Verwaltunsgrath. %` 


K.K. priv. Lemberg - Gzernowite - Jassy - Bisenban - Gasollschaft, 


Vergebung 


der Lieferung von Oberbauhölzern aus Eichenholz für die Eisen= 


bahn „Lemberg-Beizee (Tomaszów). 


Für die Kisenbahnlinie von Lemberg nach Belzec an die Reichsgrenze 
ist die 
vergeben. 

Die näheren Bestimmungen für die Einbringung der Ofierte, die Formul 
re hiefür, die allgemeinen und besonderen Lieferbedingnissa sind bei der 
Centralleitung in Wien, hei der Betriebs-Direction in Lemberg und bei den 
Bahnerhaltungs-Sectionen in Stanislau und Ozernowitz einzusehen. 

Die in Druck aufgelegten Offertbehelfe kónnen be 
ten Stellen, gegen Erlag von 50 kr. ów. für je ein 
bezogen werden. 


Lieferung der Oberbauhoólzer aus 


Eichenholz im Offertwege zu 


il- 


i den früher genaniı- 
completes Exemplar 


Die bezńglichen Angebote sind versiegelt spatestens bis 1 Mórz 1886 


Lemberg-Czernowitz- 
$ sse 9, eizureichen. 
Wien, 1. Februar 1886. j 


(850 1—3) Der Verwaltungsrath. 


parealany, sakia | 


we Lwowie, ul: Frybunalska 1. 6. 
Wałożemy w reku 1545 


Dr. Antoniego Borgara 


nowy poradnik w Nłabosciach přłcio= 

wych i skórnych (dla obojga płei), 3cie 

wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 

zaliezką wraz z opak. I złr. 20 et. "Także 

leczenie listownie pod dyskrecyą 
oraz i leki, 


duin. Lwów ul. Karola Ludwika 
l. 7 (4 19 —9) 


Slawne, suche drożdże 


na PACZKI“ 


KAZIMIERZ 


WŁOWNY SKŁAB DLA GALECYIE 


Ord domowa od 3—5 po potu- | 


12 


|| 
i 


Tace z lakierowanej blachy, naśladujące fader orzechowy lub dębowy 


z lakierowanej blachy, wyginany fason, naśladujące marmur, 2 Z 
| Tace à wykwintne. i 


"ED AA CE DRETA NE 3 4 
R RE alk ościse” | 
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wiel | 


Tace z alpaki dla restauracyj i kawiarń. 


| 


LEWICKI 


tota 


lowarów mieszanych 


- 2h > a TER” 7 


Cheąc wystąpić przeciw wszystkim anonsom, polegającym na oszukaństwie, połączyhy gott 
iędzynarodowe towarzystwo eksporiowe i towarzystwo towarowe rin 
by wszystkie towary gumowe, firaski, kobierce, kapy jedwabne i WS er 
brusy stołowe i dery na konie, dostarczać przez swego generalnego zastępcę pana Mis: 
także wielce szanownym odbiorcom prywatnym, po stałych cenach fabrycznych, za poprzednie 
należytości, lub za pobraniem pocztowem. 
| Wiktorya dywaniki przed łóżka, wzory z zwierzętami lub w kwia- 
ity 2 zł 80 ct, Wiktorya obrnzy na stoły z frędzlami, najnowszych dese- 
ni po 2 zł. 20 et. i 3 zł. 40 et. Wiktorya kapy mu łóżka 3 zł. 20; 4 zł. 
20 et Garnitur gobeł'tnowy : dwie kapy i jeden obrus 7 zł. 75 ut. Wikto-. 
rya garnitur, toż samo 2 kapy i jeden obrus 7 sł. 50 ct. i 10 zł. Wiktorya 
franki, składające się z 2 bardzo długich części z bordurami, dra- 
peryi, 2 z frendziami. Na całe okno 3 zł. 5U 14 zł, 50 ct. Prawdzi- 
we oryentalne szeniiowe nakrycia na stoły 5 zł. 1 72ł. 
Bzenilowe portyery ze Smyrny, najnowsze na firanki, sztuka 
9 zł, deseń tumijski 4 zł Prawdziwe firanki z Mekki 6 zl. 
' 50 et. i § zł. 50 et. Koce do łóżek dla służby 2 zł. 50 ct i 8 sl 
Miołdry flanelowe 5 zł. i6 zł, Kaszemirowe kołdry we 
wszystkich kolorach, obszyte najlepszym schifonem, sztuka 4 zł 60 et. 
idołdry zdrowia według systemu prof. Jiigera 15 2. Medyo- 
lańskie jedwabne kołdry zdrowia dia osób cierpiących, z 


1Pol DWANA kuik l nieszkodli wości! 
BEREARDYNA 


najnowszy francuzki środek 8504 8-10 


NĘ” przeciw siwiźnie 
składający się z pomady i likieru 
Cena 2 zł. skład w aptece Ruckera wa Lwowie. 


Jaęgera normalna bielizna 


z uznanej pierwszorzędnej 
fabryki 
Fryderyka Redlicha 


w Bernie. 


7753 


' a= 


> ? jedwabiu „Bourett* 3 zł. 25 et, najcięższego gatunku „Doutde* 6 zł. 118 
Ad. ign. Mautnera i Syna w Wiednlu 30 et. Stebnowane kołdry „Wiktorya“ z atlasu jedwabnego, we wszystkich kołorach ag, p g 
poleca HANDEL [379 5-10] Główny skład | szerokie, 100 cent. długie 8 zł. 50 ct. Przy zamówieniach firanek, nakryć stołowych i Æ ~ W 
M | B ii ll w handlu o podanie koloru. a x 
s f 
Z e OE z š f m 0 
[U i d abala, WUW. | [ q B | Konkurencya przeciw oszukaństwu w wyrobach derek IA tc taj 
SETNEJ ZE DOKI COD ża | UD I (DZA | Fabryka derek Wiektorya ofiaruje robiąc ua przekór koukwencyi polegającej ua onk 9 Saml 
Gruntowni szybko, boz przerwy matru- | we Lwowie brzymio wielkie szerokie nadzwyczaj grube i niedozniszczenia dery ms konie „Wtkt RU 
18, dnienia i pod najściślejszą dy- a Em Rzek E ,lorowymi lampasami modnymi po A złr. 40 ent, od sztuki Takie same 190 centm. drug o: (l 
EE lea wedle EM EE U. w Ek vis w vis kościoła Katedry, szerokie 160, najcięższego gatunku „Double“ 1 90. Dery te używane są także jako koce dO RO tiy} 
nym kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 5 P n pr 0 . Roi ety"_ i! Ą 
choroby syślysze, dzieł skutki adzy o modod Dany fabryczać IE MARLON" | 
UG EL OMA | śm kdorwwemi trdnmami nika po 3 edO ot a BAB dj di 
ZYC ; ST | tunku po 3 złr. 50 ent. p j 
specy mace chorób CYC Fo i Specyalnogci w prawdziwych angielakiię i xi 
J D Kurpiel przy uliey Wałowej liez. 3 są ; | pedróznych z imitacyą skóry tygrysiej, dających 51¢ ni Pisa e0 twym 
z d 4 łud yi o e O l? pA 4 Dra. Jasińskiego powozów i sań. Ćenu od sztuki 8 złr. 50 ent. i 9 złr. ;. sugie pe" boją 
iant n a E Wo PO DER. R SEEEN? A Ww KA M > angicisk płedy podróżne dia panów 350 cent R 
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy- >> a z i Fe zgroki ztuki 4 złr, 75 cnt. 550 jlopS£] Ay; 
ła a nie potrzebne D ieatwa sposób Bsa „50 świata ohorib* f i netr 0 dai ak wci paik“ W U 
eyonalny. (663 3—?) są do uabyeia w księgarni p. Miliko- k i Największy wybór kobiereów tudzież kap na 0 W 
T E E 00) wskie „wowie. (jena w miejsen | zi. AOC, i A s i 
ADNE sr YNA RE CE CY INY" ATZ © z jad dać” we I. ze Capa E p a brusów na stały i der na komie. Ceuuiki na Żądanie gratis i franco. A gasięf wo A i; 10 
Próbka no pkaszlu” oskrzełowym | Zwracam uwagę moich wielce szauowuych P. T. odbiorców, że ja jedynie posiać gi Td A tdęz 
i płuenym, o kąpielach „stalowych“, o „żę. wo wynalezionych amerykańskich płaszczów kauczukowych deszczowych dla pań i panóg pr ta 
tycy”, o homeepatji „Mattejege”, © wadach Żłna użyć z jednej strony jako zarzutki i płaszcze chroniące przed kurzem a z drugiej © kasi, 50 
zakładów wodoleezniczych, o i ziły- ezem. Płaszcze to dadzą się tak ciasnu i cienko «wingi, że je wygodnie włożyć można ano o 
fteryi“ it. d. (106 37 - podróży jak i w mieście niema Ba bnięjazej i praktyezniejszej EO "AR E z 3 dół i, qpl ui 
Ë s> Przy zamówieniach płaszczów prosimy o podaniu długości mierząc takową od kałnierść ko St 
francuski ` OQ©O©QSCO>O©O>2 2 P roni N, pod adresem „General Ageutur der Eksport nn * 4 "dł iq: S 
ompanis E. M. Bernield, Wien I. Salzgries 3. i U 


rozsyłamy w paczkach 
pocztowych po 6 but. 
zm LZ—15 zir. 


zZz opakowzrniem., 


SAMPAN 


deserowy [sec] 
własnej pielęgnacyi 


6 but. za zir, 9, PoRRiaa 
wanie 30 ei. 


Większym odbiorcom zna” 
(89) cany rabat. „ie 


K. Rząca i Ghmurski, Kraków 


August Schumana 


przeniósł swoją 


Fabrykę 


| > 
z => 
4 m S 
= Machin ś 
3X7 i aparatów ;5 
$,ż 7 ulicy Lyezakowskiej FSR | 
sms na przedmieście Gródeckie ng 
<A w ulicę SE 
5 „na Błonie” 1. 6 z4 


obok wjazdu do kolei Karola Lndwika. 
Telefon Nr. 110. 
(149 9--24) 


|| 
U 


Dyplomowana $piewzczka 
konserwatorynm drezdeńskiego, 
uczenica LAairyeGego i Procha 
w Wiedniu 


Irena Lewicka 
otworzyła koncesyonowaną 


SKOLE ŚPIEWU SOLO 


| 
7 przysposobieniem do koncertów i oper. 
Programu nank dostać można w szkole 
ulica Karmelicka I. 4 (za 6. k. Na- 
miestnietwem), 


SOERRIR DAG ZY PZPC. EA 


BM R= m t m za ix t 
zaszczytnie znanego 


Olejku do usz 


wynalazku e k 

wylecza każdy Der gł 
pochodzącej i bezzwłocznie Uauw, 
kłucie w uszach r 
nabyć można w prawd 
wania po cenie I 


Dra Schifek , który 
ty nie z urodzenia 
„Ua Ma 
ie z 


Py dary USZa 
ne 


re 
saarea“ 
środek na usunięcie nagniotków, bre-- 
dawek i innych narośli skórnych. | 


Środek ten rozpowszechnił się tak szybko i 
znalazł tak liezne uznanie, że wobec p niżej umie- 
szczanych świadectw wszelkie zachwalanie staje wię 
zbytecznem. 

CZ) a 
=wiadectwa. 
Wielmożny Panie! 

Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 

środek na nagniotki „Kurcka* leczy radykaluie na- 


Pracownia i SKiad 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICE 
Pawła Piątkowskiego 
ws Lwowie, piaz Halicki i. 13. 
Dziskująć za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez- 


mości, polesam I nadał mają pracownie. zaopatrzoną w najuows:e i naj” 
Jnoduiejsze towary wiesemnę è Jetmie po umiorkew.uyrh cenach. 


guiotki, czego nie tylka ja ale i mni zuajoiei do- : Zaopatrzyłer: mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie mga f 
świadczyli, A szacunkiem tak, że można nabyć Cały garnitur własnej roboty za I | NĄ u 


złr. 50 et. i wyżej. [5170 25 ?] 
Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelk 


w miejseu j pa prowinevę akuratnie i po tnie 


Frańciszek Burzyński m. p. 
e. k. notarjusz w Bursztynie 
Wielmożny Penia! 
Proszę o natychmiastowe nadesłanie sześciu 


fiaszeczek „Eureki*. Środek ten znakomicie skutkuje — mg — E 
przeciw nagnintkom. LACHIRITZKĄCAKATATAIJ"FR r 


Aleksy br. Mustatz: 
be y r aw | zag Nowo urządzony handel -3B j 
Wielmożny Panie | | P z a, ° kjel 
wieza ea marn eos A  NERBATY chińsko - rossyjs 
R 
Edmunda Miedla 


pańskiego wynalazku „Kureką* zwany, jest areydo- ! 
l 10 we LWOWIE, plac Maryaek 


s ? 
| TA 
| D, 


Wyękanrwain oraz wszeikie zamówienia 


skonołem; uwolniłem się bowiem od tej plagi w | 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio- 
tki cztery razy na dobę. Z poważaniem 
Ezechiel Berzeviczy, 
w Bołszowcach. 


| il 10 
| 
| 


4! 


Wielmożny Panie | aP o ga è 18 
Cierpiałem przez długie łata na bardzo dom zbioru majowego: — | Rig- 
tkliwę i bolesne nagniotki i nie mogłem się ich w pół kilo Corgo sd Nr- 3, r 7 Z 
żaden sposób pozbyć, choeiaż używałem wszelkich - Souchong Czarna E E a 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozwa- £ Souchong czarna, " -AABA= 
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Pań- "ZOB EOGOW . . . . . " o t a 
skiem niestety zamało jeszcze znanem „Eureka“ i sg. „ Melange de Londres I BLIEG 
po ośmiudniowem używaniu zostałem radykalnie wy- f a Pecco. a. s 4. P 
leczony. | ca: - Karawanowa : AR | 
Czuję się tedy obewiązanym złożyć Panu uaj- ` zo ` najprzed. * S ejg; 
szczersze podziękowanie. f: « n (umpow perłowa SETO: 4 
Z poważaniem | AAT SET T ian 5 E przednia M- W, 


i Ne neck 
w oryginalnych chińskich skrzynećć? gy 
Wy:iewki herbaciane 
e icz)" 


Heuryk Ostrow Derdacki, | 
c. k, adyunkt sądowy i właśe. dóbr ziem. 
w Bursztynie. 


22981 i á 
Herbata Souchong czarna, zbiór majowy, 
pakowana, złr. 8.15. Wysiewki nerbaciane "4 kiio złr. 1.30. 
herbat pós kilo złr. 1.60. ; i 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotuą poeztą. Re nie się M 
i 11.2) 


„BES-EO<>>0-> O >< 


6 Główny skład „Eureki* w aptece pod 
„złotym słoniem* Fienryka Błumenieliix we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówiebia odwrotną poczta 
załatwia się. 

144 


Cenn flaszeczki 60 et. 


a LA a v ee d 
Najtańsza i najbsgatsza ABżósiera AL. Widze 
we Lwowie woda do zębów i ust WN oei 
j j jest bezsprzecznie na,.epszym środkiem od bala zę- | Karol Kain: Ś 11. pr t Odgj 
ypo JUŻA Ma SIĄ i bów i służy także równocześnie do utrzymauja zębów | LWOWIE 3l watot jonnie Sgt è ły 
se w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławva | sa Ło deserowe Codi sh n? W Stg 
Btanisława Köhlera || woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemnę | Paa aae kar AN pos m j tan 
ulica Hulicka l. 48 | odor w ustach. — Flaszka 35 et. | AnS Vt kilo pod zł A gl pogo, | Poj 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa B Tüchler aptekarz, | mapą BA świeższ 3 l R ay hki 
Najświeższe nowości zaraz po wyjściu z druku W ŚR PRA" następca) ' ER kie towary kolonial „ydy A ky 
iosięcznie 40 we Wiedniu, I., Regierungegasse, 4. iarkowanych. W składzi Sate 
Abonament mięsięcznie 40 ent., kaucya 1 zr. , 5. Eeg , o aA rzadzonyi, n ski 


Prawdziwa do nabycia wo Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekcra, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego, 
w Warsża w apt. w Kołomyiu Stenzla apt. a Tarno- 
polu u ll. Kshanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczauz | 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 32 —?] 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Na prowineji (10 tomów na raz), abonament 
1 złr., kaneya 5 zły. 
Zapisywać się można codziennie. 
(873 1 


dziernika 1885 w gąg” n 


towary tanie w BA 20) | 


3) 


